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Diecie spólnikób) mordercy króla? 
Jla pograniczu francusko sznanarsUiem « r c s * < ^ . n _ ° . 
i f i D i i c f i o s o f m i f c ó i i p o d c i r ^ o n i i c f t o s p o l u d s i o l » 

t r z e c i s d o m n i c m a i i i i c f i m o r d e r c ó w , aresztomany na 
dworcu holeiowym, s o i e g ł 

I Berlin, 11 października. 
(PAT; Niemieckie Muro Informacyjne donosi, że w dniu dzisiejszym na po

graniczu szwajcarsko-francuskleiu o 8 kim. na zachód od Genewy, władze po
licyjne aresztowały dwuch osobników, co do których istnieje podejrzenie, iż 
byli 
WSPÓLNIKAMI MORDERCY KRÓLA ALEKSANDRA. 
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PARYŻ, 11 października. (PAT). 
,W FONTAINEBLEAU ŻANDARMER 
{A NATRAFIŁA NA ŚLAD DOMNIE
MANEGO WSPÓLNIKA KELEMANA. 
„KIEDY ŻANDARMI ZJAWILI SIĘ W 
MIESZKANIU POSZUKIWANEGO 
$OBNIKA, PRZYJĄŁ ICH STRZAŁA
mi REWOŁWEROWEMI I KORZY
ł a [AC Z ZAMIESZANIA ZBIEGŁ DO 

M S U . • :• ! ' 
„STRZAŁY JEGO NIE RANIŁY NI-
KOGO. 

Paryż, 11 października 
(PAT) Agencja Havasa uzupełnia 

*Wą poprzednią wiadomość o areszto
waniu domniemanego wspólnika Kole
i n a następującemi szczegółami: 
h Osobnika tego aresztowano na dwor 
? w Fontainebleau w chwili, gdy wsia
l i do pociągu, idącego do Evianles-
fi«lns. 
„ P r z y rewizji znaleziono przy nim 
%-port na imię Sylvestre Chalmy. 
^ W pewnej chwili jednak aresztowa-

Ż D O Ł A Ł WYMKNĄĆ SIĘ ŻANDAR
M O M 

korzystając z ciemności zbiegł. 
„ Zarządzony pościg nie dał żadnych 
Uników. 

Paryż, H października. 
Prezydjum policji oświadcza, że pasz 

(por t osobnika zatrzymanego na dworcu 
w Fontainebleau, O p i e w a na nazwisko 
Sylwester Nalis i opatrzony był w wizę 

| francuska z dnia 28 września. 
Dwaj osobnicy, aresztowani w miej

scowości Annemasse na pograniczu 

szwajcarskim posiadali paszporty na naz 
wiska Benesa i Nowaka. 

Pierwszy z nich urodzony był w Zara 
w 1903 roku, drugi zaś w Gorycji w roku 
1900-ym, Przybyl i oni w dniu 28 wrześ
nia przez granicę włoską do Szwajcarji. 
Jak się zdaje, w chwi l i aresztowania 
przybyl i oni z Fontainebleau. Benes przy 
znaje, że zatrzymywał się w jednym z 
hotel ików paryskich i utrzymuje, 
ŻE N O W A K I NALIS TO JEDNA O-

SOBA. 
Przy dal.sv.em badaniu stwierdzono, 

że Benes i Nowak posiadają na sobie 
części garderoby, pochodzącej z tego sa
mego magazynu paryskiego, 
GDZIE KUPIONE BYŁO UBRANIE 

CALEMENA. 
Jak się zdaje, należą oni do organi

zacji terorystycznei 
I NIE SA JEDYNYMI WSPÓLNIKAMI 

MORDERCY. 
Mieli pni oświadczyć, że na wypadek 

nieudania się zamachu w Marsylji, 
ZAMIERZANO DOKONAĆ NOWEGO 

ZAMACHU W PARYŻU. 

Ofiary strzałów w Marsyl j i . _ Z lewej widzimy ś. p. ministra spraw zagranicznych Barthou, z prawej zaś ś. p. króla 
Aleksandra, na łożach śmierci. 

Policja francuska wie, kto jest zbrodniarzem, 
*le ma wskazówki, żeby nie ujawnić prawdy. — Rewelacje mogą 

powikłać sytuację międzynarodową 
7 Warszawa 11 października, 

.zagadnienie „kto zabił?" nie jest jesz-
i e rozwiązane: Komitadżi macedońscy, 
^>rwaci, czy może... ktoś inny... Prasa 
„T^Pejska snuje na ten temat różne do-

„K u r j e r W ar s z a w s k i" 
ste l l o s i w d e P e s z y z Białogrodu na-
^Pującą hipotezę, wysuniętą przez pe-
• n JJb dyplomatę: , 
^.Niektóre koła zagraniczne — powie-
Up' 1 ów dyplomata — podtrzymują 
ty c , y w i e t e z ę 0 wewnętrzno - poli-
'uj a " t l e zamachu, przyczem powo-
chnr S i c n a stwierdzone paszportem 
>" rwackie pochodzenie 

e z a ta V a"*. t a budzić musiała 
ie J 0 \ p ' i w o ś ć, 

zacji macedońskiej, co widocznie rów 
nłeż miało zmylić tropy. Gdyby zresztą 
dało się ustalić, że sprawcą jest istot
nie Macedończyk, to znając stosunki łą
czące organ. mac. z zagranicą, należało
by wyciągnąć wnioski złowróżbne dla 
pokoju europejskiego. Jestem przekona
ny — mówił dyplomata, — że policja 
francuska wie już, kto jest.zbrodniarzem 
i na czyich był usługach, a jeśli policja 
ta milczy, to tylko dlatego, że nie chce 
w myśl wskazówek Quai d'Orsay wi 
kłać rewelacjami i tak już chaotyczne] 
sytuacji międzynarodowej, aby nie przy 

złoczyńcy.; śpiesząc katastrofy. 
conajmniej 

skoro okazało się. 
te ^ ' K U | n c n t ten jest sfałszowany. Fakt. 
o S o ,^ l nachovviec miał przy sobie dowód 
Chcu, y Przemawia raczej za tem, że 
śleat ° " w P r o w a d z i ć w błąd władze 
tt a j . ' e > względnie skierować śledztwo 
i e s t ~ z y w e tory. Również podejrzany 
?.n a i ^ C z CKół, że na ramieniu sprawcy 

, w , w a ł sio znak rsv. ,H"' ,y!'«y org^S. 

„ J o u r n a l d e s D e b a t s" 
wstrząśnięty jest taktyką mordów po
litycznych, stosowaną od pewnego cza
su na terenie polityki wewnętrznej i za
granicznej. Uderza go fakt systematycz
nego usuwania ludzi, broniących pokoju 
i t raktatów powojennych. Taktyka zbro 
dni politycznej wykorzystywana z po-
wodzcnVi'» gniecie wewnęt rznym 

,r~j ... r>ó!?(?£i /"grani

cznej. Zaledwie kilka dni upłynęło od 
wypadków w Niemczech, dnia 30 czerw 
ca, gdy zabity był D o l i f u s s w Wie
dniu. Zaledwie parę miesięcy upłynęło 
od tragedji wiedeńskiej do hekatomby 
marsylskiej. 

„ T e m p s " wzywa rządy europej
skie, aby głęboko zastanowiły się nad 
znaczeniem podwójnego mordu, dokona
nego w Marsylji i czuwały nąd tem, by 
nie wynikły z niego groźne konsekwen
cje dla pokoju. 

Prasa niemiecka trudno zdobywa się 
na słowa wymuszonego uczucia dla 
francuskiego ministra, tego, który — jak 
pisze „Angriff" — „był wielkim adwoka 
tem polityki europejskiej, był inicjato
rem polityki okrążenia". Jedna tylko 
„Germania" pisze, że przy zwłokach 
nje należy rozpatrywać politycznych 
sprzeciwów, gdyż Barthou był tylko do 
brym Francuzem patrjotą, tak jak każ
dy Niemiec patrjotą. 

Z niedomówień prasy odnosi się wra 
;.cnk\ że z jednej -strony usunięcie się 

Barthou z areny politycznej w przed
dzień jego podróży do Rzymu i zarysu-
wuiace się coraz bardziej zbliżenie fran
cusko - włoskie przyniosło Niemcom pe 
wnego rodzaju odprężenie, z drugiej jed 
nak strony wiadomości, że przypuszczał 
nym następcą Barthou może być Tar
dieu, wywołały tu poważne" zaniepoko
jenie. 

Nie ulega wątpliwości, że władze 
francuskie doskonale wiedzą, kto, a ści
ślej biorąc, z Jakich kół pochodzą za
bójcy króla Aleksandra, a mimo to, albo 
właśnie dlatego skierowują rzekome 
podejrzenia pod zgoła niewłaściwym 
adresem. Taka taktyka jest częściowo 
potrzebna dla przeprowadzenia skutecz
nego śledztwa, częściowo zaś — celem 
Jej Jest przeciwdziałanie organizacji V. 
M. R. O., która przez ten zamach chcia
ła zwrócić uwagę na sprawę MacedonJJ, 

http://dal.sv.em
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YROK ŚMIERCI NA KRÓLA ALEKSA 
był dawno wydany przez koła emigracyjne w Paryżu. 
Morderca króla należał do bandy „makiedonstwujuszczich' 

Rewolwer mordercy—karabin maszynowy 
Paryż, 11 października. 

„Le Jour" drukuje sensacyjne oświad 
czenie osoby, której nazwiska nie podaje 
ale której stanowsiko i wiarygodność 
miały być jak najdokładniej sprawdzo
ne. Dziennik zaznacza, że informato
rem jest kawaler Legji Honorowej. Oś
wiadczy! on, że 3 dni temu był uprze
dzony o zamachu na króla Aleksandra. 
Zna on dobrze kola emigracji paryskiej 
1 ostrzeżenie to otrzymał od najzupeł
niej pewnego rosjanlna. Ostrzeżenie 
brzmiało: 

Mają dokonać w Paryżu zamachu na 
króla Aleksandra z pomocą ręcznego 
karabinu maszynowego. Będzfo wielu 
zabitych. Niech się pan wystrzega, aby 
znajdować się w pobliżu króla. 

Budapeszt, 11 października.' 
• (Pat). „Uj Magiarsag" twierdzi, że w 

kolach emigrantów chorwackich już w 
kwietniu zapadł wyrok śmierci na króla 
Aleksandra. Z wiadomości ogłaszanych 
przez nielegalne wydawnictwa chorwac 
kie i macedońskie wynika również, że 
postanowienie zamordowania króla Ale
ksandra powzięte było już dawno i że 
od przywódcy emigrantów chorwac
kich Pawelicza domagano się wydania 
rozkazu w sprawfe dokonania zamachu. 

Białogród, 11 października. 
(Pat). Osoba zabójcy króla Aleksan

dra stanowi główny przedmiot zaintere
sowań tutejszej opinji publicznej. 

Jugosłowiańskie Centralne Biuro 
Prasowe ogłasza, że zamachowiec, któ
ry miał wytatuowane na ręce litery W . 
M.R.O. (Wojskowa Rewolucyjna Mace
dońska Organizacja) należał do bandy 
L zw. Makiedonstwujuszczich. 

Paryż, 11 października. 
(Pat). Władze bezpieczeństwa prze

prowadzi ły dziś w St. Denis w licznych 
lokalach i restauracjach, gdzie zbierają 
się zwykle Jugosłowianie szczegółową 
rewizję. Trzech podejrzanych osobni
ków aresztowano i odstawiono natych
miast do Paryża dla przesłuchania. 

Paryż, 11 października. 
(Pat). Władze śledcze w dalszym 

ciągu przeprowadzają rewizje w kolach 
jugosłowiańskich. Część znalezionych 
dokumentów pisana jest po włosku, 
część zaś po serbsku i chorwacku. Nie 

1 które z papierów rzucają ciekawe śwla-
1 tło na wywrotową propagandę, prowa
dzoną w Jugosławii. 12 osób, u których 
przeprowadzono rewizję, przekazano do 
dyspozycji sędziego śledczego. 

Paryż, 11 października. 
(Pat). Prasa podaje dokładne infor

macje o broni, z której strzelił zamacho
wiec. Jest to mauzer długości 28 cm. 8 
mm wraz z kolbą 63 cm. i 3 mm. Waga 

broni wynosi 1 kg. 240 gramów. 
Specjalne urządzenie pozwala 

przekształcenie tej broni w rodzaj 
traljezy, z której można dać do 
strzałów na minutę. 

n« 
nil* 
240 

KrólP w drodze do kraju 
Wczoraj wraz z matką opuścił Paryż, żegnany na 

dworcu przez prezydenta Lebruna 
Paryż, 11 października. 

(Pat) — Kró l Piotr drugi, w towarzy
stwie królowej matk i rumuńskiej, przy
był wczoraj wieczorem do Paryża. —-
Władze przedsięwzięły specjalne środki 
ostrożności. Pociąg królewski zatrzymał 
się w odległości 15 k im. od miasta, skąd 
k ró l i królowa udali sie do Paryża sa
mochodem, ł 

Zaprzeczają wiadomości niektórych 
dzienników, jakoby królowa Marja jugo

słowiańska miała poddać się w Paryżu 
operacji chirurgicznej. Kró lowa Marja 
wraz z młodocianym królem Piotrem i 
królową Marja Rumuńską, odjechała wie 
czorem do Białogrodu. 

Prezydent republiki udał się na dwo
rzec, by pożegnać odjeżdżających. 

* a 
! Białogród, 11 października. 

(Pat) — Po złożeniu przysięgi na wier 
ność nowemu kró lowi Piotrowi I I , pre

zes rady ministrów zgłosił dymisję całe' 
go gabinetu do dyspozycji regencji. 
Regencja postanowiła, aby rząd w d°* 
tychczasowym składzie w dalszym ciął" 
pełni ł swe funkcje. 

*• 
* * 

Paryż, 11 październik*' 
(Pat) — Arcyksiążę Anton i Habsbud! 

wraz z żoną księżną Ideaną rumurisk 
przybyl i do Paryża i niezwłocznie uda 
się do królowej Mar j i Jugosłowiańskiej' 

Ra wlernoić ftrtlowt Piotrowi 
—* 

Białogród, 11 października. 
(PAT). Dziś o godzinie U-ej w połu

dnie odbyło się posiedzenie zgromadze
nia narodowego senatu i skupczyny pod 
przewodnictwem marszałka senatu To-
maslca. 

Po złożeniu przez wszystkich obec
nych senatorów i posłów przysięgi na 
wierność nowemu królowi Piotrowi 11, 
przybyli na zgromadzenie regenci ks. 
Paweł, sen. Stankoyic, ban. Perovic i 
zastępcy regentów Banjanac, gen. To
mic i dr. Zec. 

Regentów powitało zgromadzenie 
burzliweml oklaskami. 

Regenci i zastępcy złożyli również 
przysięgę wierności królowi Piotrowi 

Drugiemu, zgodnie z przewidzianą w 
konstytucji formułką. 

Białogród, 11 października. 
(PAT). Dzisiejsze dzienniki poświę

cone są w całości- pamięci tragicznie 
zmarłego króla Aleksandra. 

„Polit ika" zamieszcza na pierwszej 
stronie fotografję króla, leżącego na ka
tafalku. 

Zdjęcie to, dokonane- w Marsvlji, do
starczono specjalnym samolotem do Bia 
łogrodu. 

Białogród, 11 października. 
(Pat). Z Zagrzebia, Lubljany, Skoplje, 

Serajewa, Splitu i wielu miast jugosło 
wiańskich donoszą o wielkich manlfe 
stacjach żałobnych i przygnębieniu, ja 

kie ogarnęło ludność tych miast fl? 
wieść o strasznej tragedji w Marsyli'' 
W miastach tych wywieszono flagi pr^ 
brane żałobnym kirem, sklepy i lokal* 
publiczne samorzutnie zamknięto. :-\f 

Dzienniki ukazały się nadal w fi' 
łobnych obwódkach. Prasa podkre^* 
oburzenie, jakiem odpowiedział całV 
świat na ohydne morderstwo. 

• 
Marsylja, 11 października. 

(Pat). Wszystkie dzienniki marsylskj* 
zamieszczają wezwanie, nawołujące d° 
wzniesienia pomnika królowi Aleksa^' 
drowi, który będzie wyrazem dążeń'* 
obu narodów do zachowania wieczf 
stej przyjaźni 

O r d e r uratował życ.e 
g e n u . G e o r g e ' a 

Paryż, 11 października. 
(Pat). Z Marsylji doonszą: Stan zdro-
(Pat). Z Marsylji donoszą: Stan zdro 

łający, jednak doktorzy obawiają się 
krwotoku. Generał otrzymał kilka ran 
Jedna z kiil trafiła w okolicę serca. 
Strzał byłby śmiertelny, gdyby nie to, 
że kula trafiła na order serbski 1 wpły- | 
nęło to na zmianę jej kierunku. 

W dniu dzisiejszym zmarła w tutej
szym szpitalu jedna z kobiet rannych w 
czasie tragicznego zamachu na 
Aleksandra. 

Według dotychczasowych danych\ 
śledztwa prowadzonego przez władze 
marsylskle, ustalono, że Keleman przy
był do Marsylji 29 września. 

Policja obecnie bada okres jego po
bytu w Marsylji, starając się ustalić je
go kontakty oraz czynności przed po
pełnieniem zbrodni. 

Optymizm na giełdzie 
paryskie] 

Paryż, 11 października. 
(Pat). Pewna tendencja zniżkowa, ja

ka dała się odczuć na giełdzie paryskiej 
po tragedji marsylsklej, ustąpiła dziś 
miejsca żywym obrotom. Na giełdzie pa 
nuje optymizm. Kursy były dość mocne. 
Przyczyną tego jest oświadczenie pre
zydenta Roosevelta, dotyczące podnie
sienia cen na surowce. 

Minister Barthou mógł być uratowany! 
Nikt nie zaopiekował się rannym mi ni stron' 
i nie przewiązał mu rany.—Barthou sam po* 

jechał taksówką do szpitala 
Paryż, 11 października. 

Rozeszła się sensacyjna, a uporczy
wie krążąca, wiadomość, k tórą notuje 
u L e Jour". 

Dziennik z oburzeniem pisze: Mini
ster Barthou mógł być uratowany, gdy-

króla! by s'ę znalazł ktoś, ktoby go odprowa
dził do najbliższej apleki i tam zarządził 

zwykłe przewiązanie zranionego ramie 
nia bandażem. 

Dziennik twierdzi , że rana Barth°u 
nie była niebezpieczna, a tern mniej 
śmiertelna. Śmierć. ministra nastąpiła 
wskutek' karygodnego zaniedbania. 

Po zamachu, minister Barthou, bro
cząc k rw ią z ramieniaj sam bez niczyjej 

którzy dokonali zamachu w Marsylji? 

'opu-
obo-

terorystycznej znajdują się nacjonaliści 
chorwaccy Payelicz i Perczec. 

W grudniu ub. roku policja jugosło
wiańska aresztowała dwuch terorystów 
chorwackich: Oreba i Bogdanowicza, któ 
rzy przemycali broń i bomby z Włoch 
do Zagrzebia. Obaj skazani na śmierć, 
oświadczyli, że otrzymali instrukcje woj 
skowe w obozach Borgetaro i Yischetto. 

Paryż, 11 października. 
Co się tyczy pobudek mordu marsyli j-

skiego i 06oby mordercy, to na tym 
punkcie istnieje ciągle czarna, nieprze
nikniona zasłona tajemnicy. Ciekawe 
szczegóły podaje socjalistyczny „P 
la i re" , które zacytować należy z 
wiązku kronikarskiego i na odpowie 
dzialność organu Bluma. 

Według rewelącyj „Populaire", mOr-1 Posiadali oni fałszywe paszporty, 
derca należał jakoby do znanej organiza' W artykule wstępnym „Populaire" 
cH łerorystycznej separatystów chorwac Elum kładzie nacisk na to, że morderca 1 meryki władze 
k»ch, mających siedzibę swą we Wio. marsylski nic ma nic wspólnego z k o m u ' . ó r któreforze 
IT^ot"2??* C h ' ° d l d J ą "? ° n i o Ć W l i ™ m e m > ] c c * ż e W P Z ^ e E v c h wypadków \ 
częniom w o s k o w y m w obozach w Bo r- styczne t c^ 0 rodzaju, czerpią natchnień e i ' F mv i ' , u A 
getaro i YUchetto. Na czele organizacji1 w śrcdcwIskach i W 3 ^ " r : " ' 

pomocy wysiadł z samochodu. Na 1^.; 
wówczas n ik t się nim nie zaopieko^?. 

Ranny sam wynalazł sobie taksó^J*, 
każąc się odwieźć do szpitala. Tu dop'* 
ro okazało się, że stracił on tak y^St, 
krwi, że trzeba dokonać transfuzji. K j 
bieg ten, jak wiadomo, okazał się ' p 

spóźniony. |, 
Wiadomość powyższa brzmi is tot - , 

nad wyraz nieprawdopodobnie i spns

 0 

cyjnie. A jednak... Trz eba zważyć, ż e 

zamachu, zapanowało na miejscu s l r f je 
liwe bezbPłowie. Faktem jest, że i s t 0 

min. Barthou nie miał dostatecznej °P^, 
k i , skoro dopuszczono do śmierci z uP 
wu k rw i , 

iIiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiI 

Konfiskata f i l m ó w . 
które przedstawiają przeb e » 

wypadków w Marsylii 
Paryż, l l październik' 

(PAT) W jednym z parowców ~ 
bourgu przed wyruszeniem jego dc m< 

policyjne zajęły 7

) f , r 
dstawialy przebici? 

Marsylji-

Mi 
A' 
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„Dzień Pułaskiego" w Ameryce 
Wczora, . całych St. Z.edoocoaych ^^h^T" 

obchody, poświecone pamięci . ^ u T o " y s l ^ . 
N»wy Jork, U października. : Z o k a * ffi,cI y . J i , „ y 

(Pat) - W L u d . l . i « i « y m ałodnio f ^ J ^ M ! ? w 
I orędziem prezydenta Roo5evalta oraz j tos . w aul i umwersy l . 

odczyt o Pułaskim. Następnie konsul 
Marchlewski udekoruje rektora tegoż 
uniwersytetu orderem Polonia Restiituta 
za zasługi w- akcie niesienia pomocy 

l ofiarom wojny w Polsce. 

na mocy proklamacji poszczególnych gu 
hernatorów stanowych, cała Ameryka 
obchodzi uroczyście t. zw. Dzień Pułas* 
kiego. — W uroczystościach tych spe
cjalnie gorący i intensywny udział bierze 
polonja amerykańska. 

Polacy przeprowadzą reformy w Liberii 
Raąd .iberyjski zaangażował dwuch rzeczoznawców polskich 

w charakterze doradców rządowych 
dawstwem krajowem. 

Należy przypomnieć, iż rząd Liberii 

ałc* 

ika-
>urź 
ska; 

da" 

II 
na 

Pi"? 

ti 

. p 

cal)' 

Genewa, 11 października. 
(Pat). Sekretarz generalny Ligi Na-

fodów, zakomunikował członkom Ligi 
Pismo rz.idu Llberji, zawiadamiające po-
?ysknnie dla Liberji 2-ch rzeczoznaw
ców polaków dr. Eugenjusza Brudziń
skiego t dr. J erzego Babeckiego. Pier
wszy z nich zosta! mianowany doradcą 
ekonomicznym rządu liberyjskiego, dru-
81 doradcą do spraw hygjeny. Obaj do
radcy będą mieli całkowitą swobodę. form. 
działania, ograniczoną jedynie ustawo-

w swoim czasie zwrócił się do Ligi Na
rodów o pomoc w reorganizacji kraju. 
Rada Ligi Narodów uzależniła udzielę 
nie tej pomocy od pewnych warunków, 
których rząd liberyjski nie przyjął, za 
powiadając jednocześnie, iż postara się 
sam o pozyskanie rzeczoznawców dla 
przeprowadzenia projektowanych re 

P I E L Ę G N A C J A CERY podług 
wskazówek lekarzy. 

M Y D Ł O 

Znanym dermatologom przedłożono 
do zbadania nowe mydło Elida 7 
Kwiatów. Przeprowadzili oni setki 
doświadczeń i wszystkie dały tensam 
wynik: mydło Elida 7 Kwiatów jest 
odpowiednie dla każdej, najwrafe 
UwszeJ nawet cery. Wiedza orzekła 
że przy używania mydła Elida 7 
Kwiatów cera staje się czystsza, 
jaśniejsza i delikatniejsza. 

E L I D A 

Jy rektora tajnej policji i prefekta departamentu w związku 
*e zbrodnią w Marsyl j i . -W poniedziałek dokonane zastaną 

zmiany w gabinecie francuskim 
uznan* 

służ 

.a. 
l s k J ! 
e d° 
:safl' 
śeni3 

Paryż, 11 października. Sarraut nie przyjął jednak tej dymisji i i dymisji, będzie rozpatrywane przez ra-jszy administracji, którzy zostali u: 
(Pat) - W związku z zamachem w zastosował względem niego ostrzejszą dę ministrów dopiero w poniedziałek.—' winnymi niedostatecznej organizacji 

jjlansylji, minister spraw wewnętrznych sankcje w postaci złożenia z urzędu. Tegoż dnia rada ministrów ogł 0si zarżą-1 by bezpieczeństwa podczas wizyty kró 
•arraut podał się do dymisji, która zo-1 Podanie min. Sarraut o udzielenie mu dzenia w stosunku dc tych funkcjonarju-' la Aleksandra we Francji. 
Wala przyjęta. T] 1 ' - -
I Jednocześnie zostali złożeni z urzędu ' MII i:l iM:!',: i:.:':!: li;:: • I i!! I • IL i:!!.!! I i; i! i I • 11 i i M ̂  i M i I i i.1 i i,-! I lllll!lllllllllllll!lllll||||||||||||!l|||!ll|||| 
'yrektor Surete Nationale-Berthoin i 
toefokt departamentu Bouchcs-du-Rho-
"e, którego stolicą jest Marsylja. — Na-
rCpcy dotychczas nie są wyznaczeni. 
I Agencia Havasa komunikujei Dou-
tarjtue prawdopodobnie nie zachowa 
"'a siebie port fe lu ministerstwa spraw 
l»granicznych. Sprawa następstwa po 
Ministrze Barthou na stanowisku mini* 
Wra spraw zagranicznych, jest iywo 
'tiawiana, wywołując rozmaite przewi
ewania. Wymieniane są nazwiska b. 
^ r o j e r a L a v a l a ( przewodniczącego ko-
jĵ sji spraw zagranicznych senatu Bcren 
& ra oraz Flandina. 

Zaciekły opór powstańców w Asturji 
Trzy kolumny wojsk rządowych zacieśniają pierścień wokół 
powstańców. — Strejk generalny w Madrycie jeszcze trwa 

Paryż, 11 października. (PAT). (Asturji uparcie bronią się przeciwko 3 
Z Madrytu donoszą; Powstańcy w kolumnom -wojska, napierającym na 

Asturji powoli cofają się przed wojska-i nich ze wszystkich stron. Awangarda 
mi rządoweml. Na placu boju pozostało jednej z kolumn przedostała się już do 
12-tu zabitych oraz wielu rannych. W,Oviedo 

o*f. 
ó w * 

I°Ą <l P> 
ie i"' 

totf | e 

że V 

op'c 

£0 

Paryż, 11 października. 
, iPat) - Dymisja min. Sarraut wywo-
! a 'a żywe komentarze. W kuluarach iz-
V deputowanych panuje ogólne przek° 

^r n 'e, że w poniedziałek nastąpią zasad 
c*o zmiany w gabinecie. Stanowisko 

^'fistra spraw zagranicznych powierzo-
^ e zostanie ministrowi Flandin, tekę 
Praw w e w n ę t r z n y c h obejmie albo Q u c 

j * ! | ' e albo Lamoreux, ministrem robót pu 
^hernych z o s t a ł b y w t y m w y p a d k u de-
P W t o w a n y Peraot. 

Paryż, 11 października, 
i . lPat) — Oficjalny komunikat po-1 
J 'erdza złożenie z urzędu generalnego 

y r e k to ra Surete Nationale Berthoine. 
. Jak wynika z półoficjakego doniesie 

" a . dyrekto r Barthoin niezwłocznie po 
C|.maChu» złożył swój urząd do dyspOzy-

ministra spra w wewnętrznych. Min. 

ręce wojsk rządowych dpstało się 300 
jeńców, znaczne ilości malerjałów wy
buchowych, broni i amunicji. 

Powstańcy w Toreno w prowincji 
Leon poddali się. 

Dzisiejsze) nocy w Madrycie w kilku 
miejscach doszło do nowych starć po
między niedobitkami powstańców, a 
wojskiem. Jest wielu rannych. Policja 
dokonała licznych aresztowań. 

Wojska wspomagane przez samoloty 
atakują również wioski katalońskle, znaj 
dujące się jeszcze w rękach powstań
ców. 

, !» 
Madryt, 11 października. 

(Pat) — Miasto powoli przybiera wy 
gląd normalny, jakkolwiek strejk gene-

obejmując 

Londyn, 11 października. (PAT). 
Madrytu donoszą: Powstańcy w 

Havas donosi z Barcelony, iż w dniu 
dzisiejszym b. premjer Azana, oskarżo
ny o udział w rewolcie kataloriskiej, byl 
badany przez sędziego wojskowego. — 
Azana oświadczył, że nie brał najmniej
szego udziału w zamachu stanu w Bar
celonie i że gotów jest tego dowieść przy 
pomocy dokumentów i l istów. 

W związku ze zmianą sytuacji w 
Hiszipanji, ambasador hiszpański w Ber
linie don Luis Zulueta, należący do lewe 
go skrzydła republikanów, przesłał rzą
dowi hiszpańskiemu podanie o dymisję. 
Dymisja ta została przyjęta. 

Hiszpańskie ministerstwo wojny ko-
ralny t rwa jeszcze, obejmując poszczę- _ 
gólne gałęzie pracowników. .Tak donosząc 
z Barcelony, władze wojskowe przepro- munikuje, iż począwszy od dnia dzisiej-
wadzają w dalszym ciągu szereg aresz-1 szego, gwąrdja i policja municypalna, zo 
towań. stały zmilitaryzowane. 

Układ -nsem 
ZOSTAŁ WCZORAJ PODPISANY W WARSZAWIE.—WCHODZI ON W ŻYCIE 55 MM 

15 KM. DODATKOWY UKŁAD EKSPORTOWY POLSKO-AUSTRIACKI 

ty 

Marszałek Piłsudski 
powrócił do Warszawy 

Warszawa, U października. 
^ a l ) — Dziś popołudniu, powrócił do 

a r a z a w y p . Marszałek Piłsudski. 
Na dworcu powitali p. Marszałka: p. 
mJer Kozłowski, wiceministrowie spr. 

Skł^ ' ^ e n - Kasprzycki i gen. Sławoj-
adkowski, szef sztabu głównego, gen. 

borowski i InnL 

Warszawa, 11 października. 
(B) Dzisiaj popołudniu w minister

stwie spraw zagranicznych podpisany 
został układ kompensacyjny pomiędzy 
Polską a Rzeszą niemiecką, parafowany 
w Warszawie, w dn. 6 b. m. Ze strony 
polskiej układ podpisał wiceminister 
spraw zagranicznych, p. Jan Szembek, 
a ze strony niemieckiej poseł Rzeszy 
Niemieckiej w Warszawie, p. von Molt-
ke. 

Wobec podpisania układu, który wej
dzie w życie z dniem 15 b. ni., otwiera 
w Berlinie odział Polskie tow. dla han
dlu kompensacyjnego, które zostało upo 
ważnlone do przeprowadzenia rozra

chunku z Importerami niemieckimi. Z 
drugiej strony w biurach Polskiego tow. 
dla handlu kompensacyjnego w Warsza
wie rozpoczął od dziś urzędowanie de
legat izby handlowej niemiecko - pol
skiej w Berlinie, p. Kindler, który prze
prowadzać będzie rozrachunki Jako de
legat strony niemieckiej. 

Warszawa, 1 października. 
(B). Po kilkunastodniowych rokowa 

niach podpisany został dzisiaj w mini 
sterstwie przemysłu i handlu dodatko 
wy układ eksportowy polsko - austriac
ki. Ze strony austriackiej układ podpisał 
poseł Austrji w Warszawie, p. Hoffin-

ger, a ze strony polskiej wiceminister 
przemysłu i handlu, p. Dolcżał. Układ 
ten jest ukoronowaniem osiągniętego 
porozumienia na temat powiększenia 
kwoty eksportu nierogacizny polskiej 
do Austrji. 

Rzym, 11 października. 
(Pat). Wielki mistrz ceremonji przy 

dworzo królewskim ks. Borea Olu: 
rozpoczął w dniu dzisiejszym 104-ty rok 
życia. Księże Borea Olmo urodzony 11 
października 1831 r. w Genui należy d:> 
świty królewskiej od 70 lat. 
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Czy uda się ten eksperyment?.. 

P l a n U p t o n a S i n c l a i r a 
zmienić ustrój społeczny Ameryki. 

Świetny l i terat chce zreformować świat 
Donosiliśmy już o wyborze słynne

go pisarza Uptona Sinclaira na guber
natora Kalifornii. Wybór ten wywołał 
wielkie wrażenie,- tembardziej, że Upton 
Sinclair, który dotychczas był .czynnym* 
członkiem amerykańskiej partii socjalis
tycznej zapowiedział przeprowadzenie 
niezwykle radykalnych reform, mają
cych ocalić Kalifornję, a za nią całą 
Amerykę od ruiny ekonomicznej. 

Upton Sinclair jeszcze nie został 
wprowadzony w urzędowanie, a już na
pisał książkę p. t. „Ja — gubernator 
Kallfornji", w której podaje cały swój 
program, mający, jego zdaniem, doko
nać tego, czego nikt przed nim dokonać 
nie potrafił. 

— Gdy zaproponowano mi wysunię
cie kandydatury — pisze w swej książ
ce Upton Sinclair — wahałem się długo. 
Nie.chciałem zamienić swej działalności 
literackiej na działalność polityczną, 
tembardziej, iż zdawałem sobie sprawę 
z tego, że nie będę mógł pracować bez 
kompromisów i że czeka mnie z tego 
powodu wiele nieprzyjemności. Ale 
przez wiele nocy nie spałem, zastana
wiając się nad sytuacją gospodarczą 
Ameryki. Zdałem sobie sprawę, iż Ame
ryka przeżywa najcięższy kryzys w 
swej historji. Od czasu wojny domowej 
krajem rządziła autokracja i odbywała 
się nieprzerwana walka pomiędzy tą 
autokracja a demokracją polityczną. Do 
tej pory zwyciężali zawsze ludzie, któ
rzy swój osobisty interes przedkładali 
ponad interes kraju. Teraz stworzyła 
się taka sytuacja, że należy wydać de
cydującą walkę. Albo zwycięży autokra 
cja,'a wówczas przyjdzie do władzy fa
szyzm, albo też zwycięży demokracja. 
ł -gdy się nad tern " P t " i n r " h ł r m ' i ' n i f i i i j ' 
wałem sobie pytanie, czy słuszne jest, 
abym w dalszym ciągu zajmował się 
tylko literaturą, nlczem więcej? Zasta
nawiałem się, czy -wolno biernie usto
sunkować się do tego, co dzieje się wo
koło nas i pisać spokojnie książki, po to, 
aby je kiedyś spalono, jak to uczynili 

lament kalifornijski może podjąć uchwa 
łę eksploatowania bezczynnych fabryk 
i puścić te fabryki w ruch. W ten spo
sób otrzymamy zamknięte kolo gospo
darcze. Gospodarstwo rolnicze, obsłu
gujące mieszkańców miast 1 gospodar
stwo przemysłowe, obsługujące miesz
kańców wsi. Zamiana towarów nie bę
dzie trudna. A w tym zamknietem kole 
gospodarczem wprowadzimy własne 
pieniądze, które umożliwia całokwitą 
realizację mego projektu. 

Środki na sfinansowanie tego planu 
otrzyma się przez opodatkowanie klas 
posiadających. Dochody ludzi, nie prze
wyższające 50.000 dolarów rocznie nie 
będą bardziej opodatkowane, niż dotych 
czas. Al ci, których dochody wynoszą 
więcej niż 50.000 dolarów będą musieli 
oddać na skarb stanu Kalifornia 50 pro
cent tej nadwyżki dochodów. Ta poli
tyka finansowa nietylko umożliwi roz
wój tego zamkniętego koła gospodar
czego, ale pozwoli na wprowadzenie 
ustaw socjalnych 1 na realizacje ubez
pieczenia robotników na starość. 

Wiem, że napotkam na drodze ku 
realizacji tego planu wielkie trudności. 
Ale nie spocznę, dopóki nie usunę z ad
ministracji wszystkich ludzi, którzy nie 
będą chcieli szczerze ze inna współ
pracować. Przeprowadzę również nowe 
wybory do parlamentu kalifornijskiego, 
by otrzymać w nim większość". 

Tak przedstawia się plan Uptona 
Sinclaira i tak odbywać sie ma ocale
nie Kalifornii a za nią całej Ameryki i 
powrót „prosperity". Jak to będzie wy 
glądało w rezczywistości, w praktyce, 
zobaczymy za kilka miesięcy. 

Dodać tylko należy, że na temat tej 
książki słynny publicysta sowiecki, Ka
rol Radek zamieścił artykuł w „Izwie-
stjach", w którym przewiduje całkowi
te bankructwo planu Sinclaira i twier
dzi, że ta droga nie prowadzi do roz
wiązania kryzysu gospodarczego i zli
kwidowania bezrobocia. 

— Jest to tak — pisze Karol Ra
dek — jakgdyby Herkules chciał oczy
ścić stajnię Augjasza przy pomocy 
szczoteczki do zębów, (r) 

Z dziejów Serbji 
Walka dwóch rodów — Obreno* 

wiczów i Karadżordzewiczów 
W drugie] polowie XII wieku połączyły sw 

obie dzielnice serbskie, południowa i północno-
wschodnia wraz z częścią Macedonii, pod P*' 

nowoobranego gubernatora Kalifornii, który chce w ciągu kilku l a t & t c a & 
! 1367 roku. Najwyższy rozkwit i potęgę nsiąs* 

nęla Serbja w XIV wieku pod rządami Stefana 
Duszana, który przybrał tytuł cara i przyłączy 
do państwa Tessalję, Albanię i Epir- Po śmierci 
cara Duszana Serbja uległa zamieszkom wew
nętrznym, osłabła i wreszcie w 1459 roku pod* 
padła pod władzę Turków. 

W 1804 roku doszło do pierwszego poważ* 
niejszego buntu przeciw okupantom tureckim 
1 tutaj wypływa poraź pierwszy na widowni? 
historyczną rów Karadżordzewiczów, który 
stanął na czele powstania zbrojnego. W 1815 l> 
organizuje się drugie powstanie pod wodza 
Miłosza Obrenowlcza, który z pomocą Rosi1 

, uzyskuje zgodę W. Porty na objęcie rządów * 
' autonomicznej Serbji z tytułu księcia dziedzicz

nego. W 1839 roku abdykuje Miłosz na rzecz 
syna swego Milana. W 1842 roku dynastia 
Obrenowlczów zostaje usunięta z kraju, a na 
tron wstępuje Aleksander Karadżordżewicz. No
wego władcę usuwa od rządów Skupsztyfl8 

(parlament) pod zarzutem zbytniej uległości 
wobec Austrii i obiera na jego miejscu Miłosza 
Obrenowlcza. 

W 1867 opuszczają Serbię załogi tureckie 
a w wojnach 1876—78 roku zdobywa Serbja 
całkowitą niezależność. W r. 1882 Milan Obre-
nowicz przybiera tytuł króla. Milan nie cieszy 
się w kraju popularnością z różnych przyczyn 
abdykuje zatem w 1889 roku po reformie Kon
stytucji na rzecz syna Aleksandra. Panowania 
Aleksandra, burzliwe i obfitujące w konflikty 
natury rodzinnej, zakończyło się zamordowa* 
nlcm go w r. 1903 przez spiskowców. 

Po nim wprowadzono na tron z powrotem 
dynastię Karadżordzewiczów, w osobie króla 
Piotra, które następcą zostat po Jego śmierci 
król Aleksander, padły obecnie od kuli zama
chowca w Marsylji. 

Historia Serbji wiąże się więc ściśle z b'* 
storją dwuch walczących o supremację w krain 
rodów — Obrehowiczów i Karadżordżewiczó*' 

Po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach rozstał się z tym światem nasz najuko
chańszy ojciec, teść i dziadek 

I Z Y D O R C H A S I 
PRZEŻYWSZY LAT 77. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi z domu przedpogrzebowego dziś, w 
piątek, dnia 12 października 1934 r. o godz. 2 popoł. 

Pogrążeni w głębokim smutku 
Syn, synowa 1 wnuczka 

Uprasza się o nieskładanie kondolencji. 

SZEF SZTABU ARMJI ESTOŃSKIEJ 
g9£ s ą p f o i g t w c i o r o a j d o W a r s i a w y 

Warszawa, 11 października. (PAT)., wiciele poselstwa estońskiego, szef szta-
Dziś rano pociągiem wileńskim przy

był z Moskwy do Warszawy szef szta-
w swym kraju hitlerowcy? Czy można ( b u a J . m j i e s t 0 I - l s k i e j , g e n . Mikołaj Reek. 
zajmować się tylko spokojnie literaturą,1 

gdy wokoło nas grzmi burza? Czy mo 
żna cieszyć się pięknemi promieniami 
słońca, gdy wokół nas ludzie . giną z 
głodu? 

I to wszystko zadecydowało, że 
postanowiłem wziąć czynny udział w 
życiu politycznem I wystawić swą kan
dydaturę na stanowisko gubernatora 
Kalifornii. 

Po tym wstępie, Upton Sinclair wy
kłada swój program zwalczania kryzy
su i bezrobocia w Kalifornii. 

— Gdy środki produkcji były zupeł 

Na peronie dworca głównego usta-

bu głównego, gen. Gąsiorowski, zastęp
ca szefa sztabu głównego gen. Kordjan 
Zamorski, zastępca dowódcy O. K. płk. 
dypl. Żurakowski, komendant garnizonu 

nie proste — pisze on — wówczas wła- się pogląd, iż zbrodnia dokonana w Mar-
sność prywatna była podstawą swobo- sylji jest dziełem terorystów macedofi-
dy ludzkiej. W dzisiejszych warunkach 'skich 
środki produkcji, znajdując się w rękach 
prywatnych, stały się narzędziem nisz
czenia I niewolnictwa mas. Kryzys 
obecny nie jest kryzysem niedostatku, 
lecz kryzysem nadprodukcji Podczas gdy 
jedni żyją, nic nie robiąc, inni pracują, 
nie mając z czego żyć. Wyjście z tej 
sytuacji możliwe jest tylko wówczas,' 
gdy środki produkcji staną się własnoś
cią mas pracujących. 

— Pytano mnie, jak zrealizuję swóji 
program. Oto w Kalifornii zbankruto- \ Dziś rano Chebzle i okolica zostały 
wało setki tysięcy farmerów, Porzucili, zbudzone przeraźliwem wyciem syren 

wiła się kompania chorągwiana 26 p. p.l m. st. Warszawy ppłk. Pereswiet Sołtan 
z orkiestrą. I o r a z członkowie towarzystwa polsko -

Gościa powitali na dworcu przedsta- estońskiego. 

Burzliwe manifestacje w Jugosławii 
skierowane przeciw Włochom, Węgrom i Kroatom 

Paryż, 11 października. | W niektórych miejscowościach, a 
mianowicie w Zagrzebiu i Lublanie od
były się manifestacje, podczas których 
wznoszono wrogie okrzyki w stosunku 
do Włoch i Węgier. 

W Sarajewie manifestowano prze
ciwko Włochom i Kroatom. 

Depesze Kondolencyjne 
do inwalidów Francji i Jugo

sławii 
Zarząd główny Związku Inwalido** 

: Wojennych Rzeczypospolitej Polskiej wf 
stosował do prezesa Związku Inwalido^ 

i Wojennych w Jugosławji płk. Neditcb' 
telegram następującej treści: 

upiejkpko wstrząśnięci wiadomości* 
Ó"Mgie2n^uzgohie JKM. Aleksandra i* 
przesyłamy na Wasze ręce w imieńiĄ 
Inwalidów wojennych Rzeczypospolitej 

Polskiej wyrazy serdecznego wspólczu* I 
cia z powodu bolesnej straty, jaka p°* y 
niósł braterski naród jugosłowiański". 

Jednocześnie wystosowano następu
jący telegram kondolencyjny do Unji Ztf' 
Inwalidów we Francji: 

„Na wieść o tragedji, jaka rozegrał* 
się w Marsylji, przesyłamy naszym ira" 
cuskim kolegom kombatantom wyrazy 
głębokiego współczucia z powodu tragi' 
cznej śmierci ministra Barthou, którego 
zgon jest nietylko wielką stratą dla n«* 
rodu francuskiego, lecz również dla n»5 

Polaków". 

(PAT) Agencja Havasa donosi z Bia-
łogrodu: 

W kołach politycznych utrzymuje 

SZTUKA JEST ZADOWOLIĆ WSZYSTKICH." 
— myślimy często, gdy spotykamy się z M' 
tyką, bo w życiu mało kto tę sztukę poslad'' 
Są jednak wyjątki. Jedną z dziedzin życia jej 
gospodarstwo domowe, a do tego skolei nale** 
pranie. Otóż pranie jest właśnie tym wyia'' 
kiem. Nie budzi ono żadnych wątpliwości 'K. 
istnieje przecież Radion — Uniwersalny środejj 
do prania. Usuwa on wszelki brud, a przytęp 
nadaje się do prania najdelikatniejszych mątw' 
jalów. Radion pierze gruntownie 1 chroni b , B 

liznę. 

Kopalnia „Paweł" w płomieniach 
150 górników szczęśliwie wydostało się na powierzchnię przefc 

zapasowy szyb.-Po stłumieniu ognia robotnicy zjechali W podziemi* 
Świętochłowice, 11 października. | też pali się wnętrze kopalni. 

Na szczęście, okazało sie 

ziemię, która leży odłogiem. Ziemia ta 
znajduje się w rękach banków, które 
nie władzą, co mają zrobić z tym fan
tem. Poza tern olbrzymie połacie nie-j t , u m y p u b [ icznóśc i ; przeważnie rodziny 
uprawionej ziemi znajdują sie w rękach j ó r n i k ó pracujących w tej kopalni, 
spekulantów. Parlament kalifornijski1 

fabrycznych. Jednocześnie nad kopał 
nią Paweł rozgorzała łuna pożaru. 

Na miejsce pospieszyły natychmiast 

może uchwalić wywłaszczenie tych 
wszystkich terytoriów 1 osadzenie na 
nich bezrobotnych. 

Równocześnie stoi bezczynnie mnó 

Ze wszystkich stron poczęły nadcią
gać straże pożarne, które energicznie 
zabrały się do akcji ratunkowe). Ogó
łem przybyło na miejsce 10 straży po 

że pożar 
objął tylko wieżę szybowa. Górnicy, 
pracujący w podziemiach, w liczbie 150 
dowiedziawszy się o pożarze, rzucili 
się do ucieczki. Wszyscy szczęśliwie 
wydostali się na powierzchnie ziemi 
przez zapasowy szyb. 

Jak ustalono pożar powstał około g. 
7,30 rano na głównej wieży wyciągowej 
szybu kopalni Paweł. Dnia tego o g. 7 
przybyło na wieżę czterech monterów, 
k tórzy mieli zamienić tarczę wyciągową. 
Pracami temi k ierował monter Aleksan 

W czasie przepalania części ż®'**, 
nych, sypały się obficie iskry na e 

niane oszalowanie wieży. Ponieważ dr^ 
wo było wysuszone i przepojone 
rami, wkrótce zajęło 6 i ę . Czterem J ° ^ 
tęrOm udało się zejść z wieży po str011 

nieobjętej pożarem. 
Poniaważ wiatr dął w p rzech^ j j 1 

kierunku, płomienie nie dosięgły i C \ t 

KochUk, widząc, że wieża stoi w 

niach, oddalił się. Wszelkie poszukW 
nia za nim nie dały rezultatu. 

Straty wynoszą około 80.000 zł, ^° 
stwo fabryk 1 włóczą się miljony tfozro żarnych. P o d p i s gaszenia pożaru pa-
l w r w r - h którzv moea w fabrykach pro aowało wśród zebranych wielkie pod- der Kochlik z e Zgody, który przy wy 
dukować to co potrzebne będzie lu- : niecenie, albowiem nie wiadomo było. mianie larczy posługiwał się aparatem, krótkiej przerwie, o j , 10 rano rob* 
dziom, których osadzimy na roli. Par-'cny pożar powstał tylko zewnątrz, czy tlenowym, 

palnia Paweł należy do spółki akcyr^ 
Godulla i zatrudnia około 800 l u d z J -

•„ „ x 1 A mhOU1 

i cy ponownie zjechali w podziemia' 



N. ? 8 I ' •12 X 1934: Sir 

Zamknięcie listy adwokatów 
m a n a s t ą p i ć w 

Z Warszawy donoszą nam: 
Przedstawiciele rady naczelnei Zwią

zku Zrzeszeń Aplikantów zawodów pra
wniczych pp. Tadeusz Zenczykowski 1 
Jerzy Poznański przyjęci byl i przez p. 
prezesa Naczelnej Rady Adwokackiej, 
mec. Fr. Paschalskiego. 

Po omówieniu spraw bieżących l 
organizacyjnych, reprezentanci młodzie
ży prawnicze] poruszyli sprawę zam
knięcia listy adwokatów oraz przedsta-

r o k u p r z y s z ł y m 
j wil i p. Paschalskiemu życzenia repre
zentowanych zrzeszeń aplikantów, sku
piających łącznie około 3000 członków. 

P. prezes Paschalski oświadczył, że 
sprawa zamknięcia listy adwokatów bę
dzie aktualna prawdopodobnie dopiero 
w roku przyszłym, zaznaczając przy-
tem, że aplikantów adwokackich, wpi
sanych obecnie na listy, według wszel-

l kiego prawdopodobieństwa, oeranicze-
nia nie dotknął. 

Krwawy dramat miłosny 
S t ę p n i a k z a s t r z e l i ł s w ą n a r z e c z o n a 

W tlomu przy ul. Pomorskie! 13 ro-
2egral się wczoraj około godziny siód
mej wieczór krwawy dramat miłosny. 

W mieszkaniu frontowem na dru-

^ piątek 

hód słońca 5 .51 
Z a c h ó d s łońca 16.52 
W s c h ó d k s i ę ż y c a 11.19 
Z a c h ó d lesiężycn 10.29 
D ł u g o ś ć dn ia 11.00 
U b y ł o d n i a 5 .33 

Rada miejska 
ab c i g s ię w per ; a l k a c h l i s t opada 

Wczoraj starostwo grodzkie zakoń
czyło swe prace, związane z badaniem 
Proustów wyborczych w sprawie wybo 
rów do rady miejskiej w Łodzi. 

Jak się doindujemy, protesty z okrę
gów I, V i VIiyr.*ostato ,uzną«e;za nfy 
istotne, podobnie jak i protesty z .okrę-

i*ów IX ir.X.<*i*.tQjką Ci^nja. zo^Jo^.s^je-, 
f°wane w dniu wczorajszym do wydzia
łu samorządowego urzędu wojewódzkie

go w Łodzi. 
Pozostałaby jeszcze sprawa innych 

|ro.testów z okręgów: I I , IV, VI i VIII . 
«e protesty nie zostały przekazane sta
l i w u grodzkiemu do zbadania i będą 
*airlwione w wydziale samorządowym 
Województwa. Należy przypuszczać, że 
i°sy łódzkiej rady miejskiej zostaną zade 
Cytlcwane, zgodnie z naszemi zapOwie-
^ : mi, w dniach najbliższych, (i) 

Tyfus plamsiy 
?.?v f i ".va.no iv Łod? i 2 w y - d k l 

W dniu wczorajszym wydział zdro
wotności publicznej magistratu otrzy-
l ł l a l meldunek o dwuch wypadkach tyhi 
^ plamistego, które zostały zaobserwo 
™sae na Bałutach. Ponieważ tyius pla
j t y j e s t chorobą bardzo groźną i w 
^ysokim stopniu zaraźliwą, przedsię
wzięto natychmiast najostrzejsze środki 
°stro 2 n oś c i < Chorych przewieziono do 
^Pecjalnego baraku w Radogoszczu, 
««zie poddani będą oni obserwacji, zaś 
* d o m a c h , w których oni mieszkają 
P r z e p r o w a d z 0 n o ś c i s j ą dezynfekcję. 

Wszyscy lokatorzy zostali przymuso 
r z ° ooprowadzeni do łaźni i wykąpani, 
r , e c z y ich zostały zdezyniekowane, jak 

wnież zdezynfekowano specjalnemi a-
^ a t a m i ich mieszkania, 
nńst * ł o P i e r w s z y wypadek tyfusu pla 
d ł ^ ? e g o W n a s z e m moście od bardzo 

glem piętrze należacem do M. Zandber 
ga, pracowała od kilku lat w charakte
rze służącej 27-letnia Maria Wawrzy-
niakówna. Wawrzynlakówna uchodziła 
za narzeczoną 32-letniego Stanisława 
Stępniaka. Młodych widywano stale ra 
zem, stosunki zaś między obojgiem da
towały się już sprzed siedmiu laty. 

Ostatnio coś zaczęło się psuć mię-
dzry parą narzeczeńską, która w swoim 
czasie projektowała już bliski ślub. Wa 
wrzyniakówna poczynała unikać na
rzeczonego. 

Wczoraj wieczór w mieszkaniu chle 
bodawców Stępniak odwiedził młodą 
kobietę. 

Najpewniej między obojgiem dojść 
musiało do decydujące] rozmowy, a 
może Wawrzynlakówna tylko rozgnie
wała czemś kochającego ją mężczyznę, 
gdyż w pewnym momencie dobiegł "do 
mowników z kuchni odgłos dwóch 
strzałów rewolwerowych. 

Wawrzynlakówna, ciężko ranna 
dwiema kulami w klatkę piersiowi), bro 
cząc obficie krwią leżała bez przytom
ności na podłodze, Stępniak nie próbo
wał się oddalić. 

Lekarz pogotowia stwierdził stan 
ciężki i skierował denatkę do szpitala 
ubezpieczalni. Stępniak został zaaresz
towany. 

K U P U J C I E 4 0 D E C A L U M E N O W E Ż A R Ó W K I 

P H I L I P S A 

P H I L I P S P H I U P S 

ŻARÓWKI ZE SREBRZYSTYM COKOŁEM 
I P O D W Ó J N Ą SPJRALĄ Ż A R Z E N I A 
D O 2 0 % W I Ę C E J Ś W I A T Ł A 
PRZY TEM SAMEM ZUŻYCIU PRĄDU I 

Każda żarówka posiada cechę, która wskazuje 
ilość światła żarówki i ilość zużywanego prqdu 

DECALUMEN-ilość światła, WATT-zużycle prqdi) 

P H I L I P S A 
S U P E R - A R G A i . S U P E R - A R L I T A 

niepomiernie oszczędne w zużyciu prgdu 

c e n a t y I k n i e c o d r o ż s z a . 

ŻARÓWKI PHILIPSA z 
RALQ WYKONYWA SIĘ 
100. 125 I 150 

I 

PODWÓJNQ spi
na: 40, 65, 
DECALUMENÓW 

Zwracajcie 
u w a g ę 
na cechę I 

35WATT 

[PHILIPS) 
^ 110-120V^ 

OBROŃCA UBEZPIECZONYCH 
Soecialny inspektor czuwać bądzię nad tern, by ubezpie-
i p e 1 y czonym nie działa się krzywda 

Jak się dowiadujemy, w związku z 
ustawicznemi skargami na ubezpieczal-
nie społeczne, składane przez ubezpie

czonych, czy to w formie osobistych 
pism, czy meniorjalów zbiorowych, za
kład'ubezpieczeń społecznych na wypa-

Zrób na LOS Fajngolda początek-
a zdobędziesz majątek! 

J. A. Fa jngo ld , Śródmiejska 8, 
t e l . 108-99 

Szkoła musi być bezpłatna, 
g d y ż w p r z e c i w n y m w y p a d k u z a ł a m i e s i ę 

p o w s z e c h n e n a u c z a n i e 

czasu. li). 

aiilfcs informacyjne 
na dworcach ł ó d z k i c h 

Do? 
Clą 

dniach na dworcach 
wprowadzona będzie bardzo 

vtcczna inowacja. Wywieszone 
mianowicie tablice informacyjne 

Jj^iez-Jnych, zawierające adresy lio-
0

1 1 'odzkich oraz ceny w tych hotelach 
K ^ z szereg informacyj do.tyczaoych po 

bę-
dla 

k 
\ mieście 

'aolice te c 
^hr^i" 5 ' Przyjezdnym, a r°mą ich 

(i). 

oddadzą niewątpliwie wiel 
przynajmniej 

płacenia t. zw. „fryco-od 

Jak się dowiadujemy, związek na-
j uczycielstwa polskiego w Łodzi, posta
nowił wystosować do prezydjum rady 
ministrów memorjał, wskazujący na ko
nieczność zaniechania projektu wprowa
dzenia opłat w szkołach powszechnych, 
co zwłaszcza dla Łodzi, może mieć przy 
kre konsekwencje. 

W memorjale tym związek wskazuje 
że Łódź pierwsza wprowadziła u siebie 
przymus nauczania i chlubnie podtrzy
muje tę ideę w ten sposób, iż mimo cięż 
kich warunków materialnych, mimo bra 
ku odpowiednich lokal i i t. d., po,dzień 
dzisiejszy niema ani' jednego dziecka, 
któreby pozostało pOza murami szkoły 
pOwozecłmej, w przeciwieństwie do wie
lu innych miast, a w pierwszym r-ędzie 

Warszawy. 
Dzieci, uczęszczające do 6zkół po

wszechnych w Łodzi, sa dziećmi najbied 
niejszego proletarjatu. Jaka nędza panu
je wśród ich rodziców, wskazuje fakt, 
iż w Łodzi, w większym stopniu aniżeli 
gdzieindziej, trzeba prowadzić akcję do
żywiania dzieci, które przychodzą do 
szkoły głodne, często zupełnie bez śnia
dania i obdarte. Wprawdzie projektowa 
na opłata uzkolna ma być bardzo niska, 
to jednak w tych warunkach, jakie ist
nieją w Łodzi, wprowadzenie jej mogło, 
by załamać ideę powszechnego naucza

nia, gdyż jest rzeczą wykluczoną, by 50 
[procent rodziców mogło uiścić nawet 
tr.k małą opłatę, 

dek choroby postanowił zaangażować 
specjalnych inspektorów ubezpieczalni. 
Do każdego większego miasta przydzie
lony będzie jeden inspektor. Również 
Łódź otrzyma takiego inspektora, który 
będzie w bezpośredniej zależności od 
ministerstwa opieki społecznej. 

Inspektor ten przybędzie do Łodzi 
jeszcze w bieżącym miesiącu. Na czem 
będzie polegała jego rola? Według infor 
macyj, jakie uzyskaliśmy w tej, intere
sującej ogół ubezpieczonych sprawie, 
inspektor będzie miał prawo ingerencji 
we wszystkich wypadkach, w których 
naruszone będą Interesy ubezpieczo
nych. Inspektor będzie musiał stale prze 
prowadzać lustracje wszystkich agend 
ubezpieczalni, będzie badał działalność 
centrali, wszystkich lecznic dzielnico
wych, punktów lekarskich i szpitali oraz 
zakładów, pozostających w kompetencji 
ubezpieczalni społecznej W razie stwler 
dzenla jakichkolwiek niedokładności, 
niedbalstwa, niewłaściwego stosunku do 
ubezpieczonych i niewłaściwego tempa 
w załatwianiu spraw śwladczeniowych, 
inspektor wkraczać będzie z urzędu, 
bądź wydając dyspozycje na miejscu, 
bądź też przesyłając raport do minister
stwa opieki społecznej. 

Niezależnie od inicjatywy własnej, 
inspektor ubezpieczeniowy przyjmować 
będzie w każdym wypadku skargi i za
żalenia ubezpieczonych i badać będzie 
słuszność tych zarzutów, wydając na
tychmiastowe dyrektywy i instrukcje. 

Być może, iż wreszcie ustanowienie 
takiej kontroli spowoduje sprawniejszą 
działalność ubezpieczalni i ustanie skarg 
ze strony ubezpieczonych, (t) 

http://va.no
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Na fali radJOWej. jSlub, albo pieniądze!.. 

C n o t l i w a Z u z a n n a o s K a r ż a 
swego ukochanego, że mimo obietnicy, ożenił się 
z inną.—Dzieje łódzkiego Zubkowa przed sądem 

Wieczna bafka miłości i ms&wmti&m 

„GDY ZADZWONIĄ PRZY PIOSENCE MAN 
DOLINY". 

Bardzo ciekawa audycie usłyszymy w pią
tek, 12 b. m. o godz. 15.45 — 16.45. Będzie to 
audycja wokalno-muzyczna p. t. „Italia la splen-
dida"—„Gdy zadzwonią przy piosence mando
liny" ukiadu lwowskie) art. op. Celiny Nahlik, 
która prowadzić będzie tez konferenclerke. 1 p. 
Adama Eplera. P. Celina Nahlik. zespól reveller-
sów Lipczyńskiego, orkiestra mandollnistów 
„Hejnał" 1 zespól gitarzystów „Hejnar oraz so
liści, wykonają szereg oryginalnych włoskich 
piosenek ludowych. Dźwięczne te I mile piosen
ki śpiewane bedą w dialekcie ludowym wło
skim. — 
ALEKSANDER BRACHOCKI W KONCERCIE 
SYMFONICZNYM FILHARMONJI WARSZAW

SKIEJ PRZEZ RADJO. 
Koncert symfoniczny Filharmonii Warszaw-

Przed sądem okręgowym, w wydzia
le karno-odwoławczym, stanął wczoraj 
35-letni piekarz, N . Mac, oskarżony o t. 
zw. „oszustwo matrymonjalnc". Rzecz 

skie) w dniu 12 października prowadzić będzie | bvła niemal typowa: poszkodowaną jest 
dyr. Walerian Bierdiajew. Jako solista wystąpi 
znany I wybitnie utalentowany pianista Alek
sander Brachocki. Koncert nadany będzie o 
godz. 20,15. 

O ŻYCIU I OBYCZAJACH ŻYRAFY. 
Dyrektor ogrodu zoologicznego, p. Żabiński 

rozpoczął w tygodniu ubiegłym cykl odczytów 
O zyclu 1 obyczajach zwierząt. W pierwszej pre
lekcji mówił o słoniu, obecnie poznają się słu
chacze bliżej z życiem i obyczajami żyrafy. 
Świat zwlerzęty Jest tak różnorodny i intere
sujący. Iż dostarczyć może wielu cielcawych te
matów do pogadanek niegrzeszących bynajmniej 
myśliwską przesada, a starających się tylko 
poddać ścisłej obserwacil życie zwierząt Pre
lekcja o żyrafie wygłoszona zostanie w piątek, 
dnia 12 października o godz. 18.45. 

ZAKUPY MIĘSA. 
Odczyty w dziale kobiecym poruszą wszyst

kie zagadnienia, czy też sprawy mogące obcho
dzić kobietę. Nader pożyteczna również będzie 
dla pań gospodyń, a szczególnie dla młodych 
gnspndvń prelekcja piątkowa (12.X) o godz. 
12.45, którą przeznacza p. Elżbieta Klewnarska 
radrm w sprawie zakupu mięsa. Umiejętnie ł ta
nie kupno mięsa nir należy bowiem do rzeczy 
łatwych. 

S o r P W ł woskowe 
Spis poborowych rocznika 1914 

C Z I F , W piątek, dnia 12 października rb. do '. 
spisu poborowych rocznika 1914, odbywającego 
się w lokalu biura •wojskowo - policyjnego za- : 

rzftdu miasta Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej 165 
winni się stawić mężczyźni rocznika 1914, ża
rnie- -'<ali na terenie 3 Komisarjatu policji o na-
zwis'cach rozpoczynających się od liter C, D, E, 
i zamieszkali na terenie 8 komisarjatu na litery 
K. 1 , Ł, M, w dniu julrzejszyra zaś winni się sta
wić zamieszkali na terenie 3 komisarjatu na li
tery F, G, i zamieszkali na terenie 8 komisa-
i jaluna litery N, O, P. R. 

F i s odbywa się od godziny 8-ej do 3-ej 
|-i?ct. (w soboty od 8 do 1.30). 

Dodatkowe komisje poborowe 
W nadchodzący poniedziałek, dnia 15 bm. 

w lokalu biura wojskowo • policyjnego zarządu 
rn. Lodzi przy ul. Piotrkowskiej 165 urzędować 
będzie od g. 8 rano dodatkowa komisja poborowa 
dla P K U ł.ó:'ź-Mias!o I, na którą winni się stawić 

pooorowi rocznika 1913 i starsi, nie posiadają
cy jeszcze uregulowanego stosunku do służby 
wojskowej, zamieszkali na terenie 2, 3, 5, 8, 9 
i 11 komisarjatów, w dniu zaś 29 bm. urzędować 
będzie dodatkowa komisja poborowa dla PKU. 
Lódż-Miasto I I , na którą winni się stawić pobo
rowi, jak wyżej, zamieszkali na terenie 1, 4, 6, 
7, 10, 12, 13 i 14 komisarjatów. 

Na komisję należy przygotować dowód oso
bisty, lub zaświadczenie tożsamości z fologra-
fją, zaświadczenie o rejestracji, kartę odrocze
nia służby wojskowej (o He poborowy korzysta 
z odroczenia), świadectwo zawodowe i świa
dectwo szkolne. 

służąca, o 11 lat starsza od oskarżonego 
Mac miał się z nią ożenić i pobrał od 
niej, począwszy od świąt Wielkanoc
nych ub. roku do września tegoż roku, 
łącznie 750 złotych. Pieniądze były prze 
znaczone oczywista na mieszkanie i na 
wydzierżawienie piekarni. Los chciał 
jednak, że młody piekarz poznał osobę 
o dziesięć lat od siebie młodszą, a o 21 
lat młodszą od swej pierwszej oblubie 

nicy i z nią wstąpił w związek małżeń 
ski. — Służąca pozostała bez pieniędzy 
i bez narzeczonego. 

Jeśli zajmujemy się tą zwykłą napo-
zór rozprawą, to dzieje się to tylko z 
uwagi na niezwykłe przemówienie, jakie 
wygłosił przed sądem mec. Rafał Kemp-
ner — obrońca oskarżonego. 

Przedewszystkiem, w toku krótkiego 
przewodu sądowego, chlebodawczyni po 
szkodowanej zeznała okoliczność nową: 
oto, że jej pomocnica domowa, mimo 
swych 46 lat, dotychczas miłości nie za
znała. Sąd miał z tego faktu zdać sobie 
sprawę o ogromie zawodu poszkodowa 

' • 8 8 1 -

Wszystkim, którzy odda'i ostatnią posługę dro
gim nam zwłokom 

D-ra ALEKSANDRA 
K E R N B A U M A 
a w szczególności przyjaciołom, którzy podczas dłu
gotrwałej choroby okazali Zmarłemu tyle serca i nie
zwykłej troskliwości, składa gorące podziękowanie 

RODZINA. 

Dziś w'piątek,-.d. 12 o g. 12 /w pol. w pierwszą bolosną.rooanicę, 
śmierci naszej najukochańszej żony. matki, córki i siostry 

Muszy Grodzieńskiej 
odbędzie się na cmentarzu fcyd. odsłonięcie pomnika oraz nabożeństwo 
żałobne, na które zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych 

Rodzina. 

nej i o bezmiarze jej nieszczęścia. 
Mec Kempner PODNIÓSŁ P R Z E D sądem 

niemoralność samego Oskarżenia; 
— Jak krowę na targ, — mówił 

obrońca — tak na łańcuchu Owych 750 
złotych, prowadzi poszkodowana oskar
żonego przed sąd i grozi mu: albo ślub, 
albo pieniądze. Zaś sąd — ujmując się za 
poszkodowaną — grozi mu ze swej stro
ny: albo pieniądze, albo więzienie. - 3 
Oskarżony poszedł za głosem natury, nie 
mógł postąpić wbrew niej i ożenił się 2 

młodą i łaciną dziewczyną. Czy sąd wi
dzi w tem coś karygodnego? Do tych 
spraw należy podejść poważnie: nie w°l 
no nam popierać niemoralnych tranzak-
cyj, polegających na tem, że młody czl° 
wiek sprzęga się z starą kobietą, która* 
jak w tym wypadku, kupuje sobie za pa* 
ręset złotych męża, Takie przyrzecze
nie jest z gruntu niemoralne i tych, co go 
nie dotrzymali, sąd ścigać nie powinien-
A zresztą — wywodzi ł obrońca, — jest 
przecież stare polskie przysłowie, które 
głosi: „Jak sięga, to przysięga, jak d° ' 
stanie — to przysięgać przestanie". 
O tem, 46-letnia poszkodowana, mimo 
swego dziewictwa, powinna była pamię- , 
tać. — Co do owej niewinności poszko- w 

dowanej, obrońca pozwoli ł sobie na w y ^ 0 ? ^ r C 

toczenie wątpl iwości : \ ^ p 
„Nie wolno nigdy wjerzyć matce, anJ iue,° ! ( 

opiekunce, gdy twierdzi, że jej córeczki J ^ y j ą . 
czy pupilka, poza książką do nabożen- i n

 R 0 ' 
stwa, świata bożego nie widzi — takjc tjj , u 

są właśnie najniebezpieczniejsze, takie j e « Z e s 

broją najwięcej. h ??ze 

Wreszcie, by potwierdzić swą tezęi ( f 0 I ! / A . 
że starsza niewiasta zawsze ryzykuje, o& ̂ , W 1 

.b ierą jąc j^^ys ięg i od młodego, OBRORICJE^/ ; 'fr 
Maca sięgnął aż dó przykładów z n a j k . w 

młodszej historii- Jtv 
„A paui Zubkówa? Czy nie kupił4Jż

nas^ 
sobie męża, czy nie kupiła mu nawei|h.7 Z L ? ? E 

motocyklu, czy nie jechała z nim razerfl^,'-. ' 5 
na^ ty lnem siodełku, mimo swych sześc^B^Wtit 
dziesięciu lat i mimo faktu, że ex-cesar'Jf, (Jjy, 
Wilhelm był jej rodzonym bratem?. 

EREKCJE 

A t t [ J K Ó l 

Zubków wolał zmywać talerz e w małel u, ° I sk* 

KOMITET STREJKONY PRZED SĄDEM 
Czterech skazano, Jeden został uniewinniony 

około pięciu tysięcy cegieł jeszcze nie 

Ł U B l t « W V V < ) 1 U 1 i i u y n n i ; l u l u Ł ( ; „ l ( . 

knajpie, niż żyć dłużej jak kilka miesięcy )„ ad głi 
ze swą bogatą i błękitnokrwistą małżof pr; 
ką. Tak samo było z Maccm. I dlatejjjf 
nie należy go skazywać na wiezienie"' 

Sąd tych, z niezwykła swada wyp" ' 
wiedzianych, wywodów, niestety, nie p" 
dzieli ł — i wyrok pierwszej instancji za' 
twierdzi ł . 

ReweBacyjny program 
.Cyrku Stan ewsk ch 

Odarcie we wtorek 
Największą niewątpliwie sensację 

wzbudził w Łodzi przyjazd cyrku Sta
niewskich. oddziału I. którego program 
cieszy się wszędzie niebywałem powo
dzeniem. Program obecny jest wszech
stronny: Znamionuje go szereg atrak-
cyj doskonałej tresury zwierząt. Widzi
my tu lwy morskie Wallendy, szympan
sy o ludzkim intelekcie, niesłychaną tre
surę psów mówiących Karmanowa, pię- . 
kne rasowe konie dyr. L. Staniewskiej. J się tłum strejkujących strycharzy w sile 
Na dalszy ciąg programu składają się około 300 ludzi i zwartą ławą ruszył ku 
atrakcje tej miary, jak: występ słyn-! cegielni Reichsfelda. Władze liczyły się 

Przed sądem okręgowym stanęło 
wczoraj pięciu strycharzy, stanowiących 
w okresie czerwcowego 6 t r e j k u w ce
gielniach łódzkich komitet strejkowy— 
Podsądni odpowiadali za stosowanie te
rom strejkowego i opór władzy. 

Komitet 6 t r e j k o w y , na czele z brać
mi Aleksadrem i Rajmundem Kantorami 
oraz braćmi Franciszkiem i Leonem 
Mordzakami, wobec załamania się akcji 
strejkowej i podjęcia pracy w dwuch ce 
gielniąch na Chojnach — postanowił za 
wszelką cenę, doprowadzić do kontynu
owania 6TREJKU i do przerwania pracy w 
cegielni Reichsfelda na Młynku. 

W dniu 15 czerwca około południa, 
na placu Kolumny na Chojnach, zebrał 

Tegoż dnia za podobne przestępstwjj 
wykończonych," zdemolowali urządzenie | |}anął przed sądem grodzkim H c n o | 
" i l - i - i : . . . i ^ t a - n l ł AoUtata teł ceońel 1 W a ' n e r - Warner w przeciwieństwie o 

Maca by ł jednak zdecydowanym osz" 
cegielni i zaatakowali delegata tej cegieł 
ni — Wyrwasa, grożąc mu śmiercią. Pra
cujący robotnicy zbiegli. 

Następnie t łum ruszył W k ierunku 
cegielni na Młynku, gdzie również doszło 
do ak tów gwał tu i sabotażu. 

W międzyczasie przybyła wezwana 
policja konna. T łum stawił jej pierwotnie 
opór. Policja mimoto opanowała sytuację 
i zatrzymała czterech delegatów fabrycz 
nych i Jakóba Jędrasika, jako najbar
dziej agresywnego* P°za członkami ko
mitetu strejkowego. 

Oskarżeni nie przyznali się do winy, 
jednak przewód sądowy ujawnił w całej 
rozciągłości słuszność zarzutów, zawar
tych w akcie oskarżenia. Aleksander 
Kantor, skazany został na 2 lata wiezie 

zespół muzykalnych klownów Truzzl. 
który wnosi na arenę humor I śmiech 
Całość uzupełnia: doskonała orkiestra. 

L E K A R Z • D E N T Y S T A 

F. KOPCIOWSKA 
POWRÓCIŁA. 

Przyjmuje codziennie od 9 - 3 

' GdiaAs^a 37 
tel. 232-55 

od 1-7 w LECRNLCT 

Piotrkowska 294 
tej. 122-89, 

Strejk chałupników w Brzezinach 

stem posagowym. W lutym r. ub. żart' 
czył eię z panną R. i pobrał 650 zlotyc 
posagu zgóry. Do ślubu, który sobie w f 
znaczył prawie po upływie roku, gdyi 
grudniu — nie stawił się: znikł. 

Już w marcu Wajner poznał pannę SI 
pobrał od niej 580 złotych tytułem P̂ J 
sagu i na dzień pierwszego maja, t. j . » 
ślubu, znów się nie stawił, zacierając 1 

sobą starannie ślady. 
Ujęto go. Tutaj nie było już nic "3. 

usprawiedliwienie oszusta. Sąd ska' 8 

go na trzy lata więzienia, (g) 
JftłirSIWE 

Delegacja strejkujących krawców wyjechała do Warszawy 
Donosiliśmy wczoraj o wybuchu strej 

ku krawców — chałupników w BrzezL 
nach, który, ze względu na swoje tło, 
wywołał duże zainteresowanie w Łodzi. 

Wczoraj bawił w Brzezinach, vr 

ferencję. 
Równocześnie wczoraj udała 

specjalna delegacja chałupników dc 
Warszawy do ministerstwa opieki spo. 
łecznej, by tam przedłożyć swe postula 

się 
do 

związku z T E M , inspektor pracy, który! TY i prosić o O P I E K Ę praż P O M O C . Do cza 
zapoznał SIĘ dokładnie z żądaniami su powrotu delegacji z Warszawy cha-
streikujących chałupników i przyrzekł ł t t fn lby brzezińscy postanowili strejk 
interweniować, zwołując wspólną kon- kontynuować. ( I ) . 
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„Zjazd eugeniczny 
pdzie się w Łodzi w niedzielę 
|W niedzielę rozpoczyna się w Łodzi 
Propolski zjazd eugeniczny. 

l̂azd rozpoczyna się o godz. 11-ej 
0 w lokalu łódzkiej izby Lekarskiej, 
-obędzie nań szereg delegatów ze 
£jstkich niemal miast Polski. Jeśli 
łazi o prelegentów łódzkich, którzy 
Kłoszą przemówienia na zjeździe wy-
Fjc należy adw. Piotra Kona. który 

będzie na temat projektu ustawy, 
licznej, dr. Hur>vieza. dr. Skusie-

który obszernie zobrazuje dzia
l e łódzkiej poradni przedślubnej w 
: u Pięciu lat jej istnienia oraz naczel-
1 Rosseta, który wysłosi referat na 

chorób wenerycznych w Łodzi. 
4azd zapowiada się bardzo interesu 
11 2 tego względu, że mają być na 
1 Powzięte uchwały o wprowadzeniu 
sinusowych badań przedślubnych 
z Poruszona ma być sprawa zniesie-
Ifeglamentacji prostytucji w Polsce. 
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YIOLETTA OTRUŁA OJCA 
oskarżając go po śmierci o zamiary kazirodcze. — 
18-letnia syfilityczka chciała również otruć swą matkę 

Fhne Noziere oskarża cdrkę; broniąc honoru męża 
Przed paryskim sądem przysięgłych 

rozpoczął się onegdaj proces przeciw
ko Violecie Noziere, osiemnastoletniej 
dziewczynie, która otruła i zaczadziła 
gazem świetlnym swego ojca i usiłowa
ła w ten sposób pozbawić żvcia swą 
matkę. 

Nie było w wielkim Paryżu zbrodni, 
któraby bardziej zaabsorbowała opinję 
publiczną stolicy nadsekwańskiei i wy
wołała żywsze oburzenia, niż właśnie 

ta zbrodnia ojcobójstwa. Violetta nie 
dość, że zabiła ojca, ale shańblłą jego 
pamięć, pomawiając go po śmierci o ka 
zirodcze wobec niej zamiary, a w ową 
noc, gdy pozostawiła otwarte kraniki 
od maszynki gazowej i gdy wiedziała, 
że rodzice giną — tańczyła ze swym 
przyjacielem, studentem z dzielnicy ła
cińskiej, w knajpach na Motttmartrze. 

Sprawa potrwa cztery dni. Zeznaje 
około sześćdziesięciu świadków, mię-

kogo teraz wypadnie kolej? obotnky wysyłani z 
fegrali na Zachodzie rolą kulturtraegerów 

porządku, dyscypliny, higieny 
M I M O 

i 
Paryż, w październiku 

D a m i e . i J r e k ć j e wielkich zakładów przemy-
lo&iko- | f c h w e F r a n c j i przygotowują no
na W Y I L T Y robotników polskich, którzy 

\ Stoyć zwolnieni Z pracy i deporto-
ce anł kP? P o l s k i - Polskie kolonje emigra-
•rcczk* u 2 ^ 9 - w ustawicznym niepokoju: 
ibożen- R 0 t e r a z wypadnie kolej? które-

takic r n a s "Patrzono sobie do najbliższej 
takie •' zesłańców, a któremu z nas uda 

' ! ̂ Szcze uniknąć skazującego wyro-
ą tezci |» nastrój ten przypomina łudząco 
tuje oi * e wileńszczyzny Z C Z A S Ó W Nowo-
)BRO'ńc*) ; \ a ; z n a n e n a m W-cieJ części 

2 n&iT{ a. d. o w ' ' - G d y ktrżaftertf liderzy 
itv *** n 0 z a trzonkiem, drżały ko-

k u p u Ą L ' 1 3 5 2 6 , s t a r u S z k ° w i o bledli^ myśląc 
nawelfc?,* zajeżdża feldjeger ze dzwon-

i razetfR,.- Tym razem feldjegera zastępu-
i sześć'l^lcK>"t francuski, kibitkę pociąg po-
c-cesarlKW. a celem podróży nie jest Sy-
i?.. A W t y F 0 bardzo bliska sercom zesłań 
v mał«l u h°lska, tern niemniej pozbawieni da 
niesię,cf głową i kawałka chleba reemi 
maIżo,, 

dlatefi* 
;»enie'' 
i W Y P " ' 
, N I E f 
meji z*' 

przeżywają deportację, 
y> załamanie życia. 

' u r a c a ją . Z Francji do Polski 
wschód 

TĘPSTW? 
Heno^1 

T W I E W, 
m osz"' 
B . zart' 

ZLOTY© 

) B I E wf„ 
. G D Y * * 1 

A N N Ę 

Z za-
. Co przywożą ze so-

ty.^ultura polska przez długie wieki 
!),]'!% się pod wpływem kultury za-
r j ' e i , a zwłaszcza kultury francus-

Robotnicy polscy przez kilkunasto-
L^res pozostawali we Francji pod 
pc> | . m francuskiej kultury. Czego się 
- -''i od kulturalnych francuzów? 
n i e s 

rając 
ł nic «»', 
i ska 

jako 

•edź na to pytanie jest sensacyj-
•^„pPodzianką, o jakiej nie śniło się 
:PiJi historykom kultury europejskiej, 

J robotnicy we Francji nietylko 
uczniami kultury zachodniej, 

tonei ze środowiska francuskiego, 
aeRrall n a ziemi francuskiej role 

francuskiego praw 1 udogodnień kultu
ralnych w robocie. 

Ale to nie wszystko. Paryż jest 
w szechświato-A a stolic ą rri idy, lecz fran 
cuzi, zwłaszcza mężczyźni z proletar
iatu francuskiego, nie dbają zupełnie o 
swój wygląd zewnętrzny. Jakież było 
ich zdumienie, kiedy w najbliższą nie
dzielę po osiedleniu się polaków w da
nej miejscowości wysypali się oni na 
ulice i drogi w eleganckich, czarnych, 
świątecznych garniturach, w lakierkach 
w czystych, sztywnych półkoszulkach 1 
w wysokich sztywnych kołnierzach z 
gotowemi „muszkami" ria spinkach. 
Robotnicy francuscy, którym nig<Jy do
tąd riWprzyszlo do głowy ubierać się w 
niedzielę inaczej, niż w dzień powszedni 
pokazywali sobie cudzoziemskich ele
gantów palcami. Cóż dopiero, kiedy na 
pierwszym polskim pogrzebie zobaczyli 
na górniczych głowach cylindry. 

Robotnik francuski poświęcał dzień 
świąteczny na odpoczynek w domu czy 
kawiarni i na roboty koło domu, na któ
re w dzień powszedni nie było czasu. 
„Przez całe niedziele ryl i się w tych 
swoich ogródkach, czarni Jak nfeboskie 
stworzenia" —. gorszyli się przybysze. 
Bo robotnik polski w dzień roboczy pra 
cował za dwuch, ale zato w dzień świą
teczny nie tykał roboty i używał wszel
kich dostępnych rozkoszy życia. Pa
trzył na to francuz, dziwił się, drwił, ale 

•H BBS 

Francji 
Byli wzorem 

organizacja 
wkońcu zaczął naśladować przybysza, 
Kultura dnia świątecznego w robotni'-
czym świecie francuskim to dzieło pola
ków. 

Ale to jeszcze nie wszystko. Polacy 
na emigracji rozwinęli bujnie życie orga 
nizacyjne. Zebrania, odczyty, obchody, 
przedstawienia, zabawy zbiorowe — 
wszystko to nie było, przynajmniej w 
takiej skali, praktykowane w sferach 
francuskich. Polacy zaimponowali tern 
francuzom i francuzi mi gwałt zaczęli 
rozwijać własne życie organizacyjne na 
gruncie towarzyskim. 

><) "'A &br.Sri$ wsz^tttifigoobyłjRirrjPlskle 
tańce ludowe w barwnych, egzotycz 
iiycb-dla francuza kostiumach. Pierw 
szy mazur na ziemi francuskiej obudził 
w robotniku francuskim zamiłowanie do 
folkloru i zainteresowania regionaliz
mem ludowym. 

To już prawie wszystko. Może to 
wszystko nie posiada wielkiej wagi, mo 
że ta polska kultura, gdyby ją przycis 
nąć do muru i zażądać wylegitymowa 
nia się z trzech pokoleń, zdradziłaby 
domieszkę rasową germańską w niektó
rych swych przejawach, ale sam fakt 
oddziaływania kultury wschodniej na 
zachodnią ma swój niewątpliwy pie-
przyk. 

Polski kulturkampf we Francji!! — 
to brzmi naprawdę dosyć niezwykle. 

Żer. 

dzy innymi główny świadek, przyjaciel 
Violetty,.o którym wspominaliśmy — 
Jean Dabin, specjalnie urlopowany z 
wojska na czas procesu. Dabin przy
bywa do Paryża aż z Tunisu, gdzie słu 
ży w Jednym z pułków kolonialnych. 

Violeccie nie udało się zgładzić mat 
ki. Nieszczęśliwa ta kobieta, której cór' 
ka we wszystkich zeznaniach ubliża i 
uwłacza — wybrała bez zastanowienia 
pomiędzy córką a pamięcią w tak stra
sznych okolicznościach zmarłego męża. 
Matka morderczyni przeszła do szere
gu Jej oskarżycieli. Występuje w pro
cesie z akcją cywilną — by bronić do
brego nazwiska męża. Matka ma do
wieść, że Vloletta, oskarżając ojca o ka 
zirodztwo — kłamie. 

Ta głośna i sławna już w całej Fran 
cji postać — Violetta — była w więzie
niu dla nieletnich, zwanem La Petite 
Roąuette, wzorowym więźniem. Od
znaczała się niezwykłą pracowitością, 
była posłuszna i grzeczna. Ostatnio 
przestała pracować w warsztacie kra
wieckim i zajmuje się studiowaniem 
aktu oskarżenia, obejmującego około 
stu stronic pisma maszynowego. 

Na wniosek władz sądowych, Vlo-
letta była poddana badaniom lekarskim. 
Chodziło przedewszystkiem o ustale
nie, czy włada ona całkowicie swemi 
władzami umysłowemi. Lekarze usta
lili to, co było już zdawna wiadome, że 
ta osiemnastoletnia dziewczyna iest sy-
f iii tyczką 1 że na tern tle zdradza skłon 
ilBBci W^ l r t ^ t ieuras tenH: ' : 
^ i C a ł y -szereg momentów z żvcia tej 
cfzlewczyny paryskiej, sprawy rodzin
ne — ilustrują dobitnie błoto, w jakiem 
grzęzła Yłoletta i w .jakiem grzęźnie 
pewien odłam młodzieży paryskiej, nie 
wyłączając nawet akademików. Proces 
ten zatem będzie również niezwykle 
bogatym terenem dla spostrzeżeń ba
dacza obyczajów. 

O zwyrodnieniu tych obyczajów 
świadczy przedewszystkiem wielka pil 
ka listów, jaką codzień odbiera Violetta 
w więzieniu. Ludzie proszą te okrutna 
morderczynię o autografy, o fotografię 
z dedykacją, niektórzy czynią Jej pro
pozycjo małżeńskie, Inni wreszcie — 

I tych iest naimniej — obsypują Ją ste-
Iklem przekleństw 1 wyzwisk. 

annę ^ ^ s r a u na ziemi francuskiej rolę 
iłem p' v ^ w kultury polskiej wśród francu-
' ł- ««(Li r . z m i t o paradoksalnie. Tern para-N - " I M I O paraaoKsarme. lem para 

„, "lej, że nie ulegała nigdy i nie ule-
j ' e s t e t y , nadal żadnej wątpliwości 
n: 2°ść kulturalna narodu francuskie-
?

a a narodem polskim. A jednak... 
h,i częlo się od tego, że polscy .robot-
K J, K ° rn icy przybyli do Francji zaraz 

c"Kończeniu wielkiej wojny z Nie-
• Przeważnie z Westfaljl, z wzoro-

(ca

 Ovvadzotrych, ulepszanych z mie-
Dr?!3 m , e s l a c 1 pracujących pełna pa

lu n , z cały czas wojny kopalń 1 fa-
L "'einleckich. Zastali oni we Francji 

c w północnern zagłębiu węglo-
a 'v i> A l z a c ' i Lotarygji stare war-
Dr»« c v » unieruchomione 1 zniszczo 

< e z wo j n Q lub też 

!jTrzeba o tern pomyśleć zawczasu... ożywianie dzieci głodnych 
w,et.ice dla dziatwy szkolnej. - ^ Z b ! ó r k i ' u f c " ! 

na rzecz opieki nad dzieckiem 

u o 

" " ' . I Ż 
.rzedst* 

pracujące wed-
" Men p r z e t , w ° i e n n y c h zwycza-

• r 0 \ V n £ y uruchomiono te warsztaty, 
rch i o y r o b o t y nie znali najnow-

tpli,y\viii , s z e " technicznych, a konser-
^ P z natury robotnicy francuscy 

l , t u ralnyl 0uW y c h udogodnień w pracy i 
Ł " lo i 

W dniu wczorajszym odbyło się pod 
przewodnictwem dr. Skalskiego posie
dzenie miejskiej rady szkolnej, na któ-
rem omawiano szereg bardzo interesu
jących spraw. Na posiedzeniu obecni 
byli również inspektor szkolny, p. Do
browolski, a z ramienia starostwa grodź 
kiego p. Turski. 

W pierwszym rzędzie, mówiąc o 
wychowaniu obywatelskicm młodzieży 
szkolnej, zwrócono uwagę na demorali
zację, jaka szerzy się ostatnio wśród 
dzieci uczęszczających do szkół po
wszechnych. Stwierdzono mianowicie, 
że dzieci w wolnych chwilach wałęsają 
się w parkach miejskich, wycinają na 
ławkach różne niewłaściwe napisy, biją 
się często między sob.ą, wywołując 

nia nauki w szkołach, lecz nawet poza 
szkołą wpajano w nich zasady dobrego 
wychowania i kultury. 

Z tego względu postanowiono zało
żyć w Łodzi całą sieć świetlic szkol
nych, dla uczniów szkól powszechnych 
i wieczorowych. W świetlicach tych 
dzieci odrabiałyby lekcje, a nadto słu
chałyby pogadanek i pozostawałyby 
jaknajdłużej pod dodatnim wpływem 
wychowawców. Nadto postanowiono za 
łożyć w szkołach powszechnych kółka 
samokształcenia, w których uzupełnia-
noby wychowanie dziatwy szkół po
wszechnych. 

Wskazując na ujemne wpływy, któ
rym często ulega młodzież szkolna w 
domu, postanowiono nawiązać kontakt 
z rodzicami uczniów, zwoływać często 
wspólne konferencje, omawiać sprawy 

zgorszenie publiczne I t. d. I dlatego za-
-d.ihvc/.y robotniczych, stanawiano się nad sposobami roztocze-f w e p r^ l°n»ast polacy. Oni to stali nia nad dziećmi ze szkół powszechnych, - •kolnę i sprawy wychowania dzieci w 

Dracy | ^ Pionierami nowej technl- większej opieki. abv w i ! ' ( ' ' > • d. 
zdobywcami dla robotnika nie ograniczało siv j«ulyni'c du oicn ie zajęto się sprawą doży

wiania dzieci w roku bieżącym. Jeśli 
chodzi o zarząd miejski, to fundusze, ja 
kie ma on przeznaczone na ten cel nie 
pozwalają na dożywianie więcej aniżeli 
2000 dzieci, począwszy od dnia 1 listo
pada br. Ponieważ jednak jest to 'zupeł
nie niewystarczająca ilość, miejska ra
da szkolna postanowiła porozumieć się 
z lokalnym komitetem Funduszu Pracy, 
by, podobnie jak w roku ubiegłym, ko
mitet ten znów zajął się akcją dożywia
nia 7000 dzieci w szkołach powszech
nych. 

I ta liczba jednak nie jest wystarcza 
jąca. Dlatego też uchwalono zaapelo
wać ponownie do ofiarności publicznej 
i przez organizowanie zbiórek ulicznych 
i domowych oraz propagowanie doży
wiania dzieci w domach prywatnych, 
przeprowadzić akcję w roku bieżącyitj 
w możliwie największych rozmiarach (1) 
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G Ł Ó W N Y Gość z Finlandii 
Fanny Luukkonen o strzelec' 

niach polskich 

do organizacyi bratnich i 
„Skończyły się dni kołatania..." — 

Nie skończyła się tylko znojna służba i 
odpowiedzialność niezmierna, jaka sta
nowiła i dziś stanowi ...nujzaszczytniej-
szy przywilej owych zastępów społecz
nych, którym na imię... Legjoony. 

Służbę Rzeczypospolitej, podjętą w 
bojach o niepodległość, pełnimy dziś we 
wszystkich dziedzinach życia państwo
wego i społecznego. Czy to na skrom
nych posterunkach, czy u szczytów wła
dzy, skupiamy wokół siebie uwagę spo
łeczeństwa i serca, do których kołataliś
my długo. 

Miano „ludzi Marszalka" i rola ka
dry ideeowej, jaka nam w udziale dzie
jowym przypadła, obarczają nas brze
mieniem odpowiedzialności za losy dzi
siejszych i przyszłych pokoleń. 

Sprawiedliwość przyznać nakazuje, 
że otucha i dobrą nadzieją dążeń na
szych i ukochań jest młode pokolenie, w 
którcm widzieć chcemy godnego spad
kobiercę naszych idej, naszych trudów 
i naszej legendy. 

Wbrew sceptycznym sadom i opi
niom stwierdzić należy, iż młodzież dzi
siejsza wchodzi w życie ze znacznym 
karitalcm ideowości, entuzjazmem i chę
cią służenia dobrej sprawie. Dowodem 
te^o jest rozwój organizacyi społecz
nych młodzieży, wśród których Zwią
zek Strzelecki wybija sie na czoło, za
sięgiem swych wpływów i ciągłością 
najr.ickniejszei tradycji. 

Związek Strzelecki, organizacja o 
charakterze wybitnie społeczno - wycho 
wawczym, skupiająca w swych szere
gach najszersze masy młodzieży wiej
skie! i robotniczej, kultywująca trady
cje iyĄlęgjonowej, zasługuje na jak mi 
sc-deciniejsze zainteresowanie się i ópie 
1'<\ ze strpny społeczeństwa, ą szczegól
nie tych wszystkich, którzy przez udział 
sv:ój w odbudowie Polski stali się jego 
współtwórcami i przywódcami ideowy
mi. 

Związek Strzelecki rozpoczyna obec
nie nowy rok wyszkoleniowy. Na tere
nie całego kraju, terenie tak bardzo róż
norodnym pod względem warunków i 
środków pracy, jej możliwości i prze
szkód, — staje w szrankach codziennego 
obywatelskiego obowiązku młoda strze
lecka gromada, dla której „Dobro Rze
czypospolitej jest najwyższem prawem', 
a drogowskazem w życiu umiłowana po
stać Marszałka Józefa Piłsudskiego. 

Niestety na drodze prac i poczynań 
strzeleckich piętrzą się ciągle trudno
ści, a ogrom entuzjazmu i wysiłków 
niezawsze bywa proporcjonalny do o-
siągniętych rezultatów. 

Jedną z największych przeszkód w 
działalności Związku Strzeleckiego jest 
niedostateczne zainteresowanie się pra
cami Z. S., brak pomocy i zachęty ze 
strony społeczeństwa. 

W poczuciu odpowiedzialności, jaka 
ciąży na nas, dawnych pracownikach i 
żołnierzach idei strzeleckiej, zwracam 
się z gorącym apelem do wszystkich 
bral n i eh organizacyi, do wszystkich 
starszych i młodszych towarzyszów 
idei, do wszystkich tych, którzy mają 
prawo mienić się współtwórcami Związ
ku Strzeleckiego i nie zrzekają się mo
ralnej odpowiedzialności i troski za jego 
przyszłość — zwracam się z apelem o 
współpracę, o pomoc, o radę, o życzliwą 
krytykę, o poparcie moralne i obronę 
prac strzeleckich na każdym terenie i we 
wszelkim właściwym zakresie. 

Koła Przyjaciół Związku Strzelec
kiego zapraszają was gorąco do swego 
grona; łamy ptem proszą o artykuły po-
lemiczne: władze strzeleckie przyjmą 
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chętnie dobrą a życzliwą radę; każde 
poczynanie strzeleckie oczekuje waszej 
pomocy i poparcia. 

Na różnych stanowiskach i wobec 
różnego zakresu pracy jednoczyć nas 

(ów idei strzeleckiej 
zawsze będzie wspólna przeszłość i 
wielkie wspólne cele, które zobowiązują 
do serdecznej, braterskiej współpracy. 

Komendant Główny Z. S. 
(—) Frydrych Marjan, ppłk. 

_ Z I M O W E 
w ZwiązKu Strzeleckim 

Celem wzbudzenia większego zain 
teresowania i rozpowszechnienia spor
tów zimowych w Z. S. należy w sezo
nie zimowym w roku 1934/35 rozwinąć 
jak najsilniejszą akcję w dziedzinie spor 
tów tego okresu. 

Akcja ta winna iść w kierunku sze
rokiej propagandy narciarstwa, łyżwiar 
stwa, hokeya na lodzie, nietylko wśród 
członków Z. S., lecz także wśród naj
szerszych mas społeczeństwa. 

W terenach górzystych i w okoli
cach długich opadów śnieżnych, należy 
przedewszystkiem organizować narciar 
stwo, traktując sport ten nietylko jako 
wyszkolenia w marszach zima — ale 
również sportowo jako środek lokomo
cji. 

Wszystkich wyszkolonych instruk
torów względnie przodowników narciar 
skich użyć do nauczania jazdy na nar
tach, organizując dla nieumiejacvch jeź
dzić — specjalne kursy poczatkuja.ee, 
zarówno dla mężczyzn, jak kobiet i 
dzieci. 

Rozpowszechniać akcję domo yege 
.wyrobu,nart. Warsztaty.domowego,wy 
robu nart należy organizować orzy M -
dzialach, ubywając, ,w, .terenię, ni/j^nym 
poza jesionem również innych gatun-

Xlii 
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ków drzewa elastycznego, jak brzozy 
akacji i grabu. 

Metodę nauczania oprzeć na zasa
dach największego zainteresowania 
str/.elców (czyń), aby nietylko opano
wali całkowicie program wyszkolenia 
narciarskiego, lecz również stali s:ę en
tuzjastami narciarstwa. 

Narciarzy(rek) o równym poziomie 
sprawności fizycznej i narciirskiej w 
miarę możności łączyć w osobne grupy 
wyszkoleniowe. 

W jesieni przeprowadzić suchą za
prawę narciarską, tak bv z rozpoczę
ciem opadów śnieżnych rozpocząć nor
malne szkolenie. 

Rozróżnić narciarstwo nizinne, przy 
Którem cały nacisk należy położyć na 
coskonalenie się w chodach płaskich, 
ori narciarstwa górskiego obejmującego 
przeważnie biegi zjazdowe. 

Propagować turystykę narciarską, 
organizować zbiorowe wy.leczki, raj
dy, także biegi na odznaki P.O.N. i 
skoki. 

Zawody narciarskie należy organi
zować tylko zespołowe, jajt biejzj pa,-
tiolowe od 10 — 12 kim. nailcptej ze 
strzelaniem,, biegi z p rzę^odun j ; i bie 
gi sztafetowe. (4X3 klmtr.). 

W Polsce bawiła p. Fanny Luukkonen, . 
mendantka fińskiej orgazizacji kobiet >k f 

Svard". P. Luukkonen przybyła do P°'s?'..« 
specjalne zaproszenie Związku Strzelec*1^ 
który w ten sposób pragnął się odwdzięczy' . . 
skiej organizacji strzeleckiej za prawdziwi* W osi 
łą i serdeczną gościnność, jakiej doznał Ko*j i R j e c z 

dant Gł. Z. S. podczas swego niedawnego 0/NR.,^ 
tu w Finlandii. , tfa°TzK 

Skzelczynie polskie włożyły niemało W* , O , 
i entuzjazmu w organizację przyjęcia goś«J *le te 
Finladji. P. Luukkonen miała sposobność P> tych t r z 

rzeć się zbliska pracy oddziałów żeńskich] L E R A C V ; 

Strzeleckiego w Warszawie, Krakowie i y., V : 

wicach, wszędzie bawiąc po jednym dniu. h. n i e m 
— Najwięcej mi sie podobały orlęta, —• J j "ierw 

wi p. Luukkonen. „Może dlatego, że k'* 'ty" 2 r -
sama byłam nauczycielką i bardzo lubię * Ollowc], 
dzież. Byłam naprawdę wzruszona, kiedy * *Ka 

swały hymn finlandzki po fińsku, . ! Cal 
,-rawidłowo akcenty i poprawnie vtfj *Hlu ąq 

wiając niezrozumiałe zapewne dla nich sł'* j W ; ,. 
- . - N L L , . 1 U N 

ta odśpiewały hymn 
wiając prawidłowo akcenty i poprawnie 
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sanych włosach czapka wojskowego kro)U 
pięty pod szyję mundur lśni od różl 

nych odznaczeń, wśród których wyróżni' 
niebieska swastyka na tle srebrnych róż Z 
sem „Lotta SvSrd". Długa i suta suknia ' J Ł P L Y W 

szytemi po bokach kieszeniami dopełnia r ^ « . ' V U 
stroju. Jest w całej sylwetce p. 
z dobrej gospodyni, energicznej 
pani domu — daleko jej 

P. Luukkonen — to krępa, starsza kobi« 
dobrodusznym wyrazie twarzy. Na gładw Jwtyajg . 
sanych włosach czapka wojskowego kroju* Sp^j »= 1 
ry, zapięły pod szyję mundur lśni od różn' ( | ». r cZe 
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P.D.S. w Imilm Strzeleckim 
Najwięcej odznak uzyskał okręg Warszawa XI 

Historja P. O. S. jest na terenie Zw 
Strzeleckiego kró tka, gdyż zaledwie 3-ci 
rok minął od chwil i wprowadzenia P.O. 
S-u w teren W roku 1931 członkowie 
Związku Strzeleckiego zdobyli 1060 od
znak. W roku 1932 — 20.186. Rok obec
ny przynosi dotychczas przy niekomplet 
nych danych koło 50.000 odznak. 

Obliczenia za rok 1933 wykazują dla 
poszczególnych okręgów i podokręgów 
następujące l iczby P. O. S. 

Warszawa I — 7.043. Lubl in — 2.118 
Grodno — 1.583, Wi lno _ 1.387, Wołyń 
1.045, Łódź — 5.020. K raków — 2.681, 
Śląsk — 3.214, Stanisławów — 3.544, Po 
znań — 7.032, Toruń — 5.006, Brześć n. 
B. — 2.259, Kielce — 1.890. Warszawa 
X I — 3.981, Przemyśl — 3.357. 

Odnośnie Odznak zdobytych przez 

strzelczynie, wliczonych w powyższe 
cyfry, oddzielnie przedstawiają się one 
następująco: Warszawa I — 342, Lubl in 
221, Grodno — 107, Wo łyń — 1, Wi lno 
18, Łódź — 213, Kraków — 435. Śląsk 
66, Stanisławów — 184, Poznań — 316, 
Toruń _ 162, Brześć n. B. — 136, K ie l -

147, Przemyśl — 183, Warszawa 

, e I i T^ono 

skowego, sprężyście „podciągniętego" WY^JIM.. ' 

Z A P O B I E C i,- , 
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naszych strzelczyń. 
— Wyjeżdżam z Polski — powiedzie™ 

Luukkonen — z uczuciem zachwytu dla 
wszystkiego, co widziałam i wdzięcznością , 
polskich strzelczyń za tyle okazanego mi S H > C P 1 

Z Tonraszowa-Hazotf 
Obecnie rozpoczął się nowy | 

szkolny, nowy etap w pracy strz^ 
kiej. Ciche w ciągu lata świetlice \ 
brzmiały znowu gwarem i śmiccW 
młodzieży, która pragnie godziwie h 
zdrowej rozrywce spędzić wolne od 
jęć godziny. 

Praca Oddziału Zbiorowego Zw$j 
Strzeleckiego rozwija sie znakonjjŁ 
'Pododdziały Tomaszów, StarzyecK. 
brów i Dąbrowa, wchodzące w ^ 
0DDZIAŁU ' i Zb io rowego. *w- szlachetna), 
walizacji prześcigają się wzajem!)1' 
swej pracy, by stanąć w szeregu pl 
szych. Urok spędzenia chwil woli1 

w świetlicy strzeleckiej pociąga 
dych chłopców. Tam znajdą oni 
rywkę i książkę dobrą, usłyszą o 
sce, nauczą się wielu pięknych 
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X I — 146. Ogółem żeńskich odznak zdo 
byto — 2.677. 

Na poszczególne klasy przypada zło
ta — 1073, w tern 35 żeńskich, srebrna 
4.228, w tern 250 żeńskich, bronzowa— 
39.883 w tem 2.392 żeńskich. 

Nagrodę za najwyższy procent uzy
skanych odznak w stosunku do stanu l i 
czebnego członków uzyskał okręg War
szawa X L 

l > i, uzupełnią swoje wiadomości tem. có' 
zbędne im będzie w życiu. 

Staną się solidnymi obywa 
kraju, bo należenie do Związku Strwr 
kiego to zaszczyt i chluba, to 
imię. 

A nad wszystkicm czuwają i k i ^ i * ' 9 . 0 
ludzie dobrej woli, doświadczeni ^\i|.M l>e. 
wo, o zdeklarowanych zasadacli , 1 0.j \t?z 

Państwa i mający na uwadze wyc l 1 "^ w ki 
nie zdrowych moralnie i fizycznie 
watcli Państwa Polskiego. 

Odprawa terenowa 
Okręgu Akademickiego Zw. Strzeleckiego 

W lokalu AOZS.przy ul. Senator
skiej 19 odbyła się druga odprawa Ko
mendy Okr. Akademickiego Z. S., na 
którą przybyli komendanci Akademic
kich Oddziałów Z. S. reprezentujący 
wszystkie akademickie ośrodki w Pol
sce. 

Odprawę otworzył komendant Okr. 
Akademickiego mjr. Cedro-Rudnicki w 
obecności prezesa Okr. Akadem, wice
ministra komunikacji Juliana Piaseckie
go. Następnie p. Kalina w krótkim refe
racie omówił rolę i zadania Akademic
kich Oddziałów Z. S., a p. Unkwicz wy
głosił referat z zakresu zagadnień wy
chowania obywatelskiego. 

Skolei komendanci oddziałów zło
żyli sprawozdania ź działalności w swo 
ich ośrodkach akademickich. 

Jak wynika ze sprawozdań oddziały 
akademickie Z. S. skupiają prawie 3.000 
członkiń i członków, intensywnie pra
cujących w myśl specjalnych progra
mów. 

P. Kalina przedstawił szczeeółowo 
opracowany program pracy na rok aka 
demicki 1934-35. Referent omówił: pro
gram W.F.. program P.W. i sprawy pra 
sowe. P. Wesołowska omówiła pracę 
kobiet. 

Na zakończenie pp. Goledzinowskl, 
z-ca kom. Okr. i kom. Okr. mir. Cedro-
Rudnicki zobrazowali rezultat odprawy, 
podkreślając przytem fakt silnego zwai 
cia ideowego młodzieży, skupionej w 
szeregach akademickich oddziałów 
Z. S. 
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K u r j e r H a n d l o w o - P r z e m y s ł o w y 
łódzkiego okręgu włókienniczego. 
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ictf\ 'Kô a n 0st:,,niei serii dekretów Prezyden 4 0 _ eczypospolitej znajduje się także go P 
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Perska i sowiecka bawełna w Łodzi 
Zmiany w imporcie bawełny do Polski. — Malejący 

udział Stanów Zjednoczonych 
. .Porządzenie o likwidacji trzech iundu 

itĄ "W o charakterze specjalnym. Wszy-
,ść p4ivch f y f u n d u s z e są odgłosem na- c [ e bawełny surowej do Polski. Pierw 

kredytowych o- ! £ z a a n i c n polega na coraz intensywniej 
TkC,?^' zagranicznych, k o k r e s i e ostatnich trzech 

l i t f l a t n i em dzies ęcioleciu. > W ™ j l ł . .«Wc» całkowicie zasłużone 

»>? Sf^wska"! nnżvcz)ka Grabskiego z 2b na Ba ł tyku. j _ ł v P 7 V malejącego 

h » ł 0 % e j l inj i kolejowej - ujęto jako samo 

(j) W okresie ostatnim zaznaczyły się wagi, co do wartości udział ten jest je-dość charakterystyczne zmiany w impor J szoze mniejszy. 
posunięcia na terenie importu baweł 

ny do Polski rokują bezwzględny dalszy 

roju. 
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różni", 
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grcze. 
„funduisz", przeznaczony na 
i długoterminowe" wkłady gos-

dokonanych w j ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ C z | spadek" udziału bawełny an 
w ogólnym przywozie tego surowca. W pierwszym rzędzie spodziewać się należy dalszego wzrostu przywozu ba
wełny egipskiej. Import bawełny z Egip tu wykazuje w latach ostatnich stały 

porcie Polski i s y? t e m a t Y c z n y. dość szybki wzrost. Obe 
jenie liczyć się należy poważnie z dal-

cyjnej i polskie wyroby przemysłowe 
za bawełnę egipską. Tranzakcje dokona ne w tej dziedzinie na drodze kompensacji objęły już bardzo poważne kwoty j obroty odnośne mają wszelkie dane dai-y.rego poważnego wzrostu. Obok bawełny egipskiej w ramach obrotu kompensacyjnego doszło również 
do zakupów bardzo znacznych partyj 
bawełny w# innych krajach, w pierw
szym rzędzie w Persji. 

Ponadto na rynku polskim pojawiły szym wzrostem przywozu bawełny egip się już w lecie pierwsze jaskółki konku-skiej przez polski przemysł, a .to w zwiąż rencji ze strony bawełny sowieckiej. 
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fUgi t. zw. „Fundusz F" zrodziła po c,l*a stabilizacyjna z roku 1927. Z jej (ok. 60 milij, doi. netto) — przez 
wJ*°no odrazu 135 mil. zł. na „cele ° ólT?* ł ° ' u ekonomicznego". Do tej sumy 

° w B S t P e w n a kwota, która pozostała nie fcJ1a Z e środków wydzielonych na kon 
.•dzio^Ł

 tsię polowy ówczesnej emisji pienię-
dla 
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Papierowych skarbu na monety 
i 1" 1*. Plan stabilizacyjny głosił, iż 

t.F" służyć będzie przedsiębior-
tyS* państwowym i na cele kredytu ŁsUV' Ĉ ego, jako posiadającego cechy w\ ^ V' "zręczności dla ekonomicznego strẐ  w u ẑeczyiposipolitej". Wytyczne ^ lLra tego funduszu uzgadniali rząd. Polski i doradca amerykański 

0j rlitiiyeszcie ostatni z trzech funduszów j i ^ dzieckiem ostatniej operacji kredy-
^ ^ j l l l'1 zagranicznej 9karbu: z r. 1931. By 

W roku 1933 89 proc. przywozu te go surowca do nas przypada na bawełnę 1 ze St. Zjednoczonych. W okresie sty- i ku z zawartemi układami polsko — egip Grupa łódzkich największych firm prze czeń — lipiec roku bieżącego udział St.: skiemi o charakterze prywatnym, któ- myslu bawełnianego dokonała na dro-Zjednoczonych w imporcie bawełny do \ rych celem̂  jest wzmożenie wymiany dze zbiorowej zakupu większych trans-Polski wynosi już tylko 77 proc. co do polsko - egipskiej na drodze kompensa- portów bawełny turkiestańskiei. Ponadto jedna z wielkich firm łódzkich, pozostających w stałym kontakcie handlowym z Sowietami, dokonała również zakupu bawełny sowieckiej na drodze kompensaty: bawełna za tkaniny. 
Proces wypierania bawełny amery-

K i i ożywienie w handlu luirtou/yir 
Brak gotówki. — Kredytowe tranzakcje 
Na rynku towarów półwełnianych 

w Łodzi dało się zauważyć w tygodniu 
ostatnim lekkie ożywienie. Ożywienie 
to zostało wywołane przedewszystkiem 
rozpoczęciem się sezonu zimowego w 

tykulów na palta damskie w kolorach ^ i e > z^rynkupolskiego jestjupefaie 
jasnych, względnie szarych, jakkolwiek 
do tej pory rok rocznie, jeżeli chodziło 
o artykuły zimowe, reflektowano we 
wszystkich prawie wypadkach na ma-

zakładach konfekcyjnych, które, jak; terjały w kolorach ciemniejszych. Wo

lak wiadomo, szczęśliwa operacja, ttnana przez p. Matuszewskiego nie bv ostatniej, chwili, bo tuż przed . (JJwnym koncern Kreugera, dzięki , matcrjały ku 

wiadomo, należą do najpoważniejszych 
odbiorców tych towarów, z drugiej zaś 
strony zjazdem kupców z prowincji, 
przedewszystkiem zaś z Kielc oraz czę
ściowo z Warszawy. 

Szczególnym popytem cieszyły się 
w dniach ostatnich materiały na palta, 
jak np.''{tóWary WłoctraHe) ' -^ Angory, 

i materjały kurtkowe, świtki i transval 
^kodowaliśmy mizerną krengerOw, ~Zazńatzyć"należy, rz £ roku bieżący 
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Pożyczkę zapałczaną 1926 r., uzys-•Wzamian nową w wysokości 32 ów doi. Z tej sumy 50 milj. uh zor S3wa.no jako samodzielny funduisz. ' l 7 Długów Państwowych". Jlsiaj fundusze te są już tylko od-Są wyczerpane; budownictwo mieszkanio 

transvale 
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producenci zostali do pewnego stopnia 
zaskoczeni żądaniami hurtowników pro 

\vincionaInych, którzy domagają się ar-

bec tego, że produkcja towarów jaśniej
szych kalkuluje się znacznie ' drożej, 
średni oraz drobni przemysłowcy tej 
branży nie będą w stanie zaspokoić żą
dań hurtowników. 

Dodać należy, iż odczuwany obecnie 
na rynku brak gotówki wyraźnie zazna 
•czaislę 'przyłranzakcjnęh ;w'©mawiane j | 
branży. Dochodzą one dó'skutku prze
ważnie ml warunkach kredytowych.) 
Pokrycie należności w przeważającym 
procencie stanowią weksle.d.wu-wzglę
dnie trzy-micsięczne. • 

'̂̂ Odrębne administrowanie ich jest Trzeba utrwalić tylko księgowo 
- ,e«Zy, jaki faktycznie istnieje. 

te'5' 'H"* zakup papierów długoterminowe 
^ v

(

: 1 .„L.|i1 t>i!5jredytu rolniczego, na dotowanie ka jut1 lliv0°̂ e szeregu przedsiębiorstw pań-'łn Ogólna ich suma sięga cztery 
.j^hij, "ionów złolychl Żywotność ich wy 
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 C O w kach, w tych czy innych Ljjilatach. Stanowi niewątpliwie do-

^ c z ęść składową, pożytecznych ak-
j>™ nas 2 eg 0 gospodarstwa. 

okazji tego pośmiertnego wspom - .'a zamierających funduszów war leszcze wskazać i zaakcentować 
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y JRl>I>e*,niany przez tych, którzy wiel *> °sem przestrzegali przed „niewo-obcęgo kapitału. 
Dr. A. Z. 

Uruchomienie 
Przemyśle łódzkim 

k t ? Przemyśle łódzkim zaznaczył się 
W „V110 pewien wzrost uruchomienia. 
8 { a , r e s i e od 24 do 30 września br. w 
" Rykach bawełnianych, należących 
,5nn l k i e KQ przemysłu pracowało 

u robotników, czyl i o 1.200 więcej 
""esie poprzednim. N? e

o k r ' 
• ł U > i e n i ^ l e n i I s i c "atomiast stan za-

fc^Ro i r y Pomyś le wełnianym, w 
^brykach pracowało w tym 

v/ przemyśle wełnianym, 
- fabrykach pracowało w 

y m okresie 11.100 robotników ; 

^kwtdacja fabryki 
l l f / . ( » ^ n a 7- najstarszych firm czeskiego 
Ł ' ć h V s l ? włókienniczego C. A. Prei-
Irana W l ) lcltcrsbach została zlikwido-

.^lołn ^ i e ^ a ta tkalnia i farbiarnia 
i 0 n a została w roku 1859. 

Usta członków komisy! odwoławczych 
$ o i ^ « v a b ę d z i e w j J ą ł j g « B « r J m a M . — 

Komisja podatkowa Izby przemysło
wo-handlowej w Łodzi na specjalnem 
posiedzeniu rozpatrywała całokształt 
propozycyj zgłoszonych przez organiza 
cje gospodarcze okręgu w sprawie u-
tworzenia komisyj odwoławczych dla 
Łodzi i powiatów i w wstępny sposób 
zaproponowała zasady, według jakich 
należałoby ułożyć listę kandydatów wy 
suwaną przez Izbę przcinvsło\vo-han-
dlową. Definitywną listę Izba po roz
patrzeniu zgłoszonych propozycyj na 
posiedzeniu prezydjum przedstawi Izbie 
skarbowej przypuszczalnie leszcze w 
bieżącym tygodniu, zachodzi bowiem 
konieczność możliwie rychłego skom
pletowania nowych ciał odwoławczych. 

Poza tern Izba ustaliła w zasadni
czych rysach, jaka powinna bvć struk
tura sekcyj jako podstawowego czynni
ka składowego komisyj. 

I zb* stanęła na stanowisku, iż wy
mieniona w ordynacji cyfra 6 członków 
sekcji określa tylko dolną granice, więc 
stosownie do potrzeb danego okręgu 1 

Duże zanasy towarów bielskich 
Slaby sezon zimowy 

Sprzedaż bielskich tkanin wełnią- że ilości przygotowanych na sezon tka
nych zimowych postępowała we wrześ- nln ubraniowych ł płaszczowych, 
ii i u bardzo leniwie, wobec czego przy-, Ten stan rzeczy wpłynął również u-

jemnie na terminowe dotrzymywanie 
zapadłych płatności ze strony hurtow-

sekcja składać się może także z więk
szej ilości członków. 

Poza tern Izba stanęła na stanowisku, 
iż sekcje winny odpowiadać wyłącznie 
t. zw. zasadzie branżowej. Leży to ró
wnież w interesie skarbu, gdyż ze zna
cznie większą dokładnością rozstrzygać 
może sprawy sekcja, w którei skład 
wchodzą przedstawiciele danei grupy 
płatników, aniżeli sekcja o zbvt „uni
wersalnej" obsadzie członkowskiej. • 

Wreszcie Izba wyraziła pogląd, iż 
niewskazane jest tworzenie osobnych 
sekcyj dla spraw handlu z jednei a prze
mysłu z drugie] strony, przedewszyst
kiem bowiem w wypadku utworzenia 
odrębnych sekcyj liczebny ich skład 
byłby zbyt mały, gdyż prawdopodobnie 
nie mogłyby one liczyć więcej niż 6-u 
członków. Poza tern mieszana struktu
ra sekcyj leży na linji ułatwienia wza
jemnej kontroli spraw odwoławczych, 
co znów może być rękojmia należytego 
obiektywizmu komisji odwoławczej. 

puszczać należy, że pezon sprzedaży po 
trwa jeszcze przez cały październik.1 

Slaby rozwój tranzakcyj tłumaczy się 
warunkami atmosferycznemu a miano
wicie ciepłą i słoneczną pogoda, która 
sprawiła, że detaliścł odkładali zakupy 
towaru sezonowego. W zwiazkn z tern 
w fabrykach sukna i tkalniach czesan
kowych w Bielsku pozostały jeszcze du 

wyraźny. Dużą rotę w tym procesie może odegrać w najbliższej przyszłości bawełna rosyjska. 

Informacje eksportowe 
W Holandji, jak wiadomo, sport ro

werowy i motocyklowy jest szeroko roz 
powszechniony. W związku z tern w 
sezonie zimowym istnieje znaczny po
pyt na ciepłe rękawiczki z szerokim 
mankietem, używane przy jeździe ua 
rówelr'ach i motocyklach. Rozpiętość 
cen rękawiczek takich jest bardzo zna
czna, zależnie od gatunku, wykończenia 
itp. Największym popytem cieszą się 
gatunki tańsze. 

Dotychczas Holandja importowała 
rękawiczki takie przeważnie z Kanady 
i ze Szwecji, ostatnio jednak towar ten 
dostarczany jest również przez Czecho 
słowację. Producenci i eksporterzy pol
scy winni zająć się dokładnem zbada
niem możliwości eksportowych wspom
nianych gatunków rękawiczek produk
cji polskiej, przyczem w bież. sezonie 
tranzakcje mogłyby mieć charakter tyl
ko próbny, zwłaszcza, że w zwiaiku ze 
zbliżającą się zimą hurtownicy holerder 
scy przeważnie już zaopatrzyli się w 
artykuły zimowe. 

O bliższe informacje w tvch spra
wach należy się zwracać do Państwo
wego Instytutu Eksportowego. 

Państwowy Instytut Eksportowy po
siada zgłoszenie firmy osiadłei w Tuni
sie, która pragnie sprowadzać z Polski 
wyroby pończosznicze różneeo rodza
ju. Należy zaznaczyć, że imoort tych 
artykułów nie podlega ograniczeniom 
przywozowym, 

* 
W Buenos Aires bawi obecnie spec

jalny wysłannik eksportowy, k tó ry z 
ramienia Izby Przemyslowo-rhmllowej 
w Warszawie bada możliwości ekspor
towe polskich towarów na rvnki Argen
tyny. Wysłannik ten zawarł n-.ratnio 
szereg tranzakcyj na towary włókienni
cze na ogólną sumę 300 tysięcy fran
ków francuskich. 

Spadek e k s ^ r t i i 
bielskie?? > 

Po blisko 100-procentowvm \vzro ::-
eksporfu bielskich tkanin wełniaści ze strony hurtów-jcie eksportu bielskich tkanin wełnia-

sie dało lekkie zwię-I nych w sierpniu rb., nastąpiło we w i ź t -

rotestów wekslowych, ńiiu rb. dość silne rmńle^rtc^tó się wy
ników. Zauważy 
kszenlo liczby pro 
a dość często hur townicy i DÓlhurtow-
nicy zwracal i sio do fabrykantów z pro 
:'bą o prolongr.tę zobo\/ iązafi wekslo
wych , 

się 
wozu. We wrześniu bowiem wywie
ziono z okręgu b i e b u ^ o rjfjó' * 
kp;. tkanin wcłnianycii wartości i." 
zł., wobec 5.963 kg. na sunie 199.919 z\. 
w sierpniu rb. 
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Giełda pieniężna 
Na dzisiejszem zebraniu giełdy walutowo -

dewizowej w Warszawie obroty dewizami były 
naogół zmniejszone, przy tendencji słabej, No
towano: Berlin 213.25, Belgja 123.60 (— 3), Ho 
landja 358.70, Kopenhaga 115 (— 30), Londyn 
25.71 (— 15), wypłata telegraficzna na Nowy 
Jork 5.26,63 (— 1), Oslo 129.60 (— 10), Paryż 
34.39, Praga 22.fj9 (— 1), Sztokholm 132.60 
(— 80), Szwajcarja 172.63 (— 2), Włochy 45.36, 
W obrotach prywatnych marka niemiecka 
193.50, szyling austrjacki 95, korona czeska 
21.65 (— 4), frank francuski 34.87, frank szwa) 
carski 172.40, funt angielski 25.72, dolar 5.25,50, 
rubel złoty 4.58,50, dolar zloty 8,91, rubel sie-
brny 1.4S, bilon 0-67. Bank Polski płacił za 
banknoty dolarowe 5.22 — 5.23 (-f- 1). 

AKCJE. Na rynku akcyjnym obroty były 
dość ożywione, przy tendencji dość mocnej, 
Większych obrotów dokonano głównie akcjami 
Banku Polskiego. Notowano: Bank Polski 95.50 
— 96 ( 4 - 100), Cukier 27.50, Lilpopy 10—10.10 
(4- 10), Starachowice 14.25 — 14.10 ( + 35), 
Haberbusch 34.25. 

PAPIERY PROCENTOWE. W dziale 

LUNA" 99 
Dziś i dni następnych! 

Początek seansów o godz. 4 01 

Dalszy ciąg 
i zakończenie 
fi lmu „Nędz

nicy" p. t. Paryż w ogniu 
H A R R Y B A U R , 
J O S S E L I N E OAEL 
I C H A R L E S V A N E L „ 
NADPROGRAMY. — Ceny "L; 
do K. 6 m. 30 zniżone. • 

ulgowo ważne. 

G R A N 
Początek 

Największy sukces 

D-KIN 
o godz. 4-e) po pol, 

polskiej kinematograf!' 

C Z Y L U C Y N A 
TO DZIEWCZYNA? 

obsada JADWIOA SMOSARSKA, EUOBf 
BODO, ĆWIKLIŃSKA - GRABOWSK''.. 
Nadpr. aktualności Paramountu. - PasseP* 

bilety ulgowe nieważne 

".281; 

F I l D f f s D A " I Przebojowa komedia m 

„EUROPA | „ w i o s e n n a P a r a d a " NARUTOWICZA 20. f i 

z Franciszka G M 
(niezapomniany CSIBI) tf 

Początek 4 pp-

, szi 
Wleniu 

•>Łai 
•K w s 

. poży-J 
czek zarówno państwowych jak i pływalnych 
tendencja była w dalszym ciągu wybitnie moc
na, przy doić ożywionych obrotach. Większych 
tranzakcyj dokonano 7 proc. stabilizacyjną, 4 1 
pół proc. listami ziemskieml 1 5 proc. Warsza
wy 1933 r. Notowano: 4 proc. poż. dolarowa 
53.50, 4 proc. inwestycyjna 117.50 (-(- 75), ser-
jowa 120.25 ( 4 - 25), 5 proc. konwersyjna 67,75 
— 67.95 — 67.90 (— 10), 6 proc. dolarowa 74— 
74.25 ( 4 - 75), 7 proc. stabilizacyjna 77.50—77.88 
—77.75 ( 4 - 100), odcinki po 500 dolarów 77.75 
—78—77.75 ( 4 - 82), listy zastawne 1 obligacje . 
banków państwowych bez zmiany, 8 proo. listy najbardziej wskazany. Kredyt winien 
Frzemysłu Polskiego funtowe 77, 4 i pól proc. b y ć p r 2 y t e m udzielany na sfinalizowanie 
listy ziemskie 55.75 — 56.28, 7 proc. zlemikie ' F ' . , _ . J • ,. . „ „ 
dolarowe 51, 5 proc. Warszawy nowe 63-63.25 P̂OCCSU w y t w ó r c z e j , czyli na t. ZW. 
— 62.63 (— 37), 5 proc. Łodzi nowe 54.75, 6 ostatnio nakłady, oraz być odpowiednio 
proc. Warszawy 8-ma i 9-ta emisja 60-75. Tran-1 tani. 
zakcje dokonane a nienotowane: 3 proc. budo ' 
wlana 47.50 (—- 35), 7 proc. śląska 68.38, 7 proc. I —"T~Ji "u , _;,»«•>» 
warr.:-,v.vs!.-a dolarowa 66.50. 5 proc. Piotrkowa szersze) ekspansji k redytowei , 
nowe 51.25, 5 proc. Radomia nowe 47.25. 

Polityka kredytowa K.K.0. 
Pożyczki na cele produkcyjne.—Zastosowanie instytucji 

lombardu 
W Warszawie zakończył się kongres ' cza, jeśli chodzi o działalność" pośród 

Komunalnych Kas Oszczędności nchwa ; sfer najbiedniejszych, które, jako niemo-
leniem szeregu rezolucyj. W zakresie gące dać odpowiedniej gwarancji, aą 
pol i tyk i kredytowej kongres uznał, że ; pozbawione po większej części moźnoś-
„kredyt powinien być udzielany jedynie j ci korzystania z pomocy kredytowej kaa 
na cele produkcyjne, przytem ma popie kongres K.K.O, nawiązując do prototy-
rać te gałęzie wytwórczości i te rodzaje pów obecnych małych kas oszczędności 
przedsiębiorstw (przedstawicielstwa sre wypowiedział się za szerszem zastoso. 
dniej wielkości), k tórych rozwój z punk- waniem instytucji lombardu. Wreszcie, 
tu widzenia gospodarki społecznej jes t ' chcąc odpowiednio powiązać sieć oszczę 

Zastanawiając się nad możliwościami 

dnościowych instytucyj komunalnych, 
Kongres uznał za konieczne wprowadzę 
nie w życie wzajemnego honorowania 
między Kasami, książeczek oszczędnoś
ciowych, oraz nawiązania ściślejszej 
współpracy z aparatem gminnych kas 
pożyczkowo - oszczędnościowych 

GIEŁDA ŁÓDZKA. 
Na wczoraiszem zebraniu w Łodzi natowano 1 

franzakćje: dolary — 5.24, Paryż na N. Jork — 
34.89, poż. inwestycyjna 116.25. poż. stabiliza
cyjna 77.25, dolarówka — sprzedaż 53.50, kupno 
53,25, poż. budowlana 48.00- 47.50. 5 proc. L. Z. 
in. Łodzi 1933 r. 55.25-55.00, Bank Polski 94,50 
— 94.00. Tendencja utrzymana. 

Na rynku pozagiełdowym sytuacja wczoraj 
układała się bardzo niejednolicie. Bank Polski 
podwyższył kurs funta i to dość znacznie, bo
wiem o 6 punktów do 25.70, w obrotach prywat 
nych natomiast nastąpiło dalsze Osłabienie noto
wań- Ofiarowywano funty po 25.70, kupowano 
po 25.65 przy inalein zapotrzebowaniu. 

Również cenę dolarów Bank Polski podwyż 
szyi o 1 punkt, kupując drobne odcinki po 5.22,. 
większe po 5.23 i czeki po 5.25, nie wywarło to I CJągU dwu dnL OfJ... 
jednak wpływu na rynek prywatny, który na-1 4 rjo 5 punktów la VI 
j j j j f f i j d 0 , a r y p o 5 2 4 w s l > r " d a ż y i 5 - 2 2 j 2 4 g o d z i n p 0 Z g f o S z e n i 

Notowania pozostałych walut oraz papierów 
bez zmiany 

16 milionów bel bawełny amerykańskiej 
Ceny surowca nadal spadają 

Opublikowane w ub. poniedziałek! dają jednak one normalnemu rocznemu 
przez waszyngtoński departament roi- zapotrzebowaniu na bawełnę amerykan 
metwa dane, dotyczące zbiorów baweł-| ską, nie powinny zatem wywoływać 

SALA FILHARMON.II tel. 213-84. 
Występy zespołu „Dl klisze Bandę' 

DZIŚ w piątek o godz. 9.15 
wznowienie słynnych programów premiero' 

„Tanct Idełech Tanct" 
i „Di Welt Szokelt Zych 

20 szlagierów z udziałem słynnych arty'1 
scen żydowskich: J 

Anna Orosberg, LIII Llljana, Malwlna R«l 
Herman Fenlgsztein. Zysze Kac, Dawid L I 

man, Leo Liabgold 1 AJzyk Rotman 
Conferencier: H. renlgscteln. 

Dyrygent: Dawid BnlKf'!1] 
Ceny miejsc zniżone od 60 gr. do 2 — zł. \ 
botę o godz. 4 pop. wielkie popularne pr*e° 
wlenie, cały parter po cenach jednolitych W 

Przedsi 

Jl 
ŁÓDZKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Na wczorajszem zebraniu łódzkiej 
zbożowo - towarowej notowano: żyto 
16.25, pszenica 19.00-19.50, Jęczmień l' r°,jM^jB 
wy 19.30—20.50, Jęczmień przemlałowy '''i , 

\ owies 17.00—17.50, mąka żytnia 1) 17.75, owies 17.00—17.50, mąka żytnia 11 " J 
23.00, mąka żytnia 2) 23.00-24.00, mąka ^ T M 
na 29.00-31.00, otręby żytnie 9.25-9.75, ^ 
pszenne 9.25—9.75, otręby pszenne grube 
10.50, rzepak 39.00-41.00. groch Vlctorl» , ty 
- 50.00, makuch lniany 20.00-21.00, 
rzepakowy 15.00—16.00, zjemniaki .\adaln?, ( °Ka l u 

ny, określają je na 9.443.000 bel, są wlec 
niższe od obliczeń prywatnych o blisko 
160 tys. bel. Pomimo jednak, iż rzeczy
wisty szacunek okazał się nieco mniej
szy od przewidywanego, spadek cen 
bawełny na giełdzie nowojorskiej nie
tylko nie został zahamowany, lecz doz
nał dalszego pogłębienia. Zniżka cen w 

* 6 d 

po zgłoszeniu szacunku dal
szych 11 do 15 punktów . ? 

Obecnie całkowite zapasy bawełny 
i amerykańskiej wynoszą zgórą 16 milio
nów bel. na co składają się zbiory tego
roczne w ilości blisko 9 i pół miljona, 
pozostałość z r. ub. — 4 miljony i zlom-
bardowane zapasy w rękach rządu — 3 
miljony. Są to ilości dość duże, odpowla 

o 8 bm. wyniosłą! wskutek przejścia szeregu krajów na 
ciągrna^ęp^yćlr 'bawełnę egzotyczną, co może spowodo 

baisy. Niektórzy agenci bawełniani ople 
rając się na tych cyfrach, przewidują 
nawet już w najbliższym czasie wyraź
ną zwyżkę cen, z drugiej wszakże stro
ny należy uwzględnić stały ostatnio spa 
dek konsumcij bawełny amerykańskiej 
już to wskutek ograniczenia do mini
mum jej importu przez Niemcy, już to 

krajów 

'3.50, mak niebieski 41 00-46.00. Usposo 
ogólne spokojne 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
z dnia 10 października 1934 r V 1 

paidziernij ^ 

za 

NOWY YORK. " Loco 12.40, . 
12.12, listopad 12.15, grudzień 12.21, •tye ,WJ«ca 
12.24, luty 12.28, marzec 12.34, kwiecień <j|{ 

maj 12.40, czerwiec 12.39, lipiec 12.41. 
NOWY ORLEAN. Loco 12.53, paid»' 

12.12, grudzień 12.23, styczeń 12.26, m a r f P ,M 
12.3-1, maj 12.41, lipiec 12.43. A f K 

LIVERPOOL. Loco 6.73, październiK fl*^ 
HstoDad 6.47, grudzień 6.47, slyozeń 645, 
6.43," marzec 6.42, kwiecień 6.41, maj 6-40y 

1 3 ' 
My st 
-Nzin 
'«nie 

w i a ć 6.3^7ripl«o"6.37, sierpień 6.34, w r z e l i ' i . 

'"o 1, 
«cz n 

6.31, październik 6.28-
EGIPSKA. Loco 7.87, październik 7.rf! 

d 7.647"grudzień"7.66, styczeń 7.69, m a f ^ M / 
7.75, maj 7.80, Upjeę 7.84, „ ''4l> 

UPPER. Loco 6.81, październik 6.7o, l p t Z e d 

pad 6.74, grudzień 6.79, styczeń 6.79, m&'lmW 

wać, iż zapasy amerykańskie nie bedą 
wyczerpane. W tym wypadku ciążyły
by one nadal na rynku, deprecjonując1 r-
ceny i powodujcie chwiejną t e n d e n c J e J 6 % ^ A

6 W ' r l ^ 6 ? . 6 ^ 1 ,

 n 4 A . .. również na Innych giełdach i . . B R ? - M A . Loco i4.os, paidmrnik i3.rj; 

Obecnie pod wpływem zniżki w No
wym Jorku giełdy te wykazują tenden
cję słabą. W LWerpoolu notowania spa
dły o 11, w Bremie o 11 do 25 punktów. 

dzień 13.72, styczeń 13.79, marzec 13.90, ""poAe.i 

Cs się dzieje w Bułgar?] 
Pr i k s s 123 żołnierzy.—Średniowieczne tortury .—Za 

byle co—śmierć.—Ape! do narodów świata 
dowano wszystkie bez wyjątku partje 
polityczne. Odwołanie od wyroków 
sądowych nie istnieje. Pojecie o tem 

W maju b. r. dokonany został w Buł-
garji, przez pułk. Georgjewa, zamach 
stanu, który przyniósł krajowi jawną 
dyktaturę wojskową i cenzurę, nie prze
puszczającą zagranicę żadnych „szkod
l iwych" informacyj. Docierające mimo 
to, nielegalną drogą, wiadomości wyda
ły się Francuskiej Lidze Obronv Praw 
Człowieka i Obywatela tak alarmują
ce, że instytucja ta wydelegowała do 
Bułgarji jednego ze swoich członków, 
Gabriela Cudenet (prezesa soc.-rady-
kalnej partji im. Camilla Palletau) oraz 
adwokata Hajje zaopatrzonego w peł
nomocnictwa Międzynarodowego Sto
warzyszenia Prawników. 

Zadaniem tego ostatniego bvło śle
dzenie biegu procesu toczącego się o-
becnic w Plowdiwie (Philippopoll) prze
ciwko 123 żołnierzom. 

Byłem jednym z obecnych na wie
czorze sprawozdawczym jaki panowie 
ci urządzili dla prasy i dotychczas nie 
mogę' otrząsnąć się z wrażania, jakie 
wywarła na mnie ich, niezabarwiona 
żadnemi komentarzami, relacja. 

W Bułgarji panuje teraz naiokrop 
niejszy teror, jaki kiedykolwiek zareje
strowała historja. Skazuje sie na śmierć 
za byle co. Np. za napisanie na murze 
„precz z faszyzmem". 

Król pozbawiony został prawa łaski. 
Nowele do kodeksu karnego przewidu
ją kary wieloletniego wiezienia za 
krytykę rządu i jego poczynań. Zl ikwi-

jak Georgjew rozumie „sprawiedli
wość" dać może następujący przykład: 
w ubiegłym miesiącu, w miejscowości 
której nazwy nie przypominam sobie, 
stracono 7 osób (w czem 2 kobiety) i... 
potem Je osądzono. Prokuratorzy i sę
dziowie nie mają żadnego wpływu na 
wymiar kary i są poprostu dekoracją 
sal sądowych i zwykłymi świadkami 
odgrywających się w nich tragedyj. 

Policja, na której opiera sie władza 
Georgjewa, stosuje średniowieczne tor 
tury. Zmuszanie „badanych" do picia 
nieprawdopodobnych ilości słanej wo
dy, zginanie ich w pałąk, związywanie 
rąk i nóg do karabinu, potem bicie ich 
w kończyny pałkami aż do utraty przy
tomności, należy do najulubię^szych 
metod. 

W nocy, bez żadnego powodu, wy 
syłane są na miasto silne oddziały po
licji. Szczęk szabel, uderzenia Dodków 
o bruk, ma na celu wytworzenie odpo
wiedniej atmosfery dla, bez przerwy 
pracujących trybunałów. 

Hajje dopuszczony został do asysto
wania w obradach w charakterze ob
serwatora. Pozwolono mu też zapoz
nać się z aktami sprawy. 

Część oskarżonych żołnierzy brała 
udział w czerwcu b. roku w wiecu. W 

ikażdem innem państwie, w zależności 

od jego ustaw, groziłaby im kara od 4 
do 6 dni więzienia. W państwie Gre-
gorjewa — śmierć. Wszyscy oskarże
ni mieli rzekomo otrzymać pieniądze — 
kilkaset tysięcy złotych — po to, by u-
kradli karabiny i karabiny maszynowe. 
Dlaczego tajemniczy kapitalista, mogąc 
za tę sumę zakupić zagranica Istny ar
senał i przemycić go do Bułargjl, wy
brał jednak tę skomplikowana drogę, 
śledztwu nie udało się ujawnić. „Spis
kowcy" mieli potem pozabijać oficerów 
i zawczasu przygotowali listę Ich za
stępców. 19-letnl niedoszły rzekomy 
dowódca zbuntowanej artylerii — ro
dzaju broni, wymagającego poważnych 
znajomości matematycznych, jest zu
pełnym analfabetą, nie umie rachować, 
nie zna nazw okolicznych gmin. W to
ku rozprawy wyszło na jaw. że w clą-
gu 8 dnł f 8 nocy przywiązany był do 
muru i, że do złożenia odcisku palca 
pod „zeznaniami" skuszony został oblet 
nlcą łóżka. Z innych oskarżonych „ze
znania" wydobyto w podobny mniej 
więcej sposób. 

Obrady sądu są niejawne. Nawet 
rodziny oskarżonych są niedopuszczo
ne. Mimo silnej straży, pilnującej gma
chu sądowego, oskarżeni zakuci są w 
półtorametrowej długości kajdany, wa
gi 30 kilogramów. Komunikaty prasowe 
w sprawie procesu są niedozwolone. 

Policji plowdiwskiej postanowienie 
sądu na dopuszczenie Hajje'go do o-
brad mocno się nie spodobało. Hajje 
przebył w budynku sądowym kilkana
ście godzin. U wyjścia oczekiwali go 
agenci, oświadczając, że iest on wyda-! 
lony z nrowincjl i, że natychmiast musi 
opuście miasto. Poinformowano go taż 
o godzinie odjazdu następnego pociągu. 

ipiec 14.1S. , •, 
ALEKSANDRJA (Sakkelaridls). - L»ff W 

13.92, styczeń 14.08, marzec 14-H, ma) H j 
ASHMOUNI. Październik 11.85, grud*''] Jj 

11.93, luty 12.03, kwiecień 12.12, c z e r w i a ^ l| ^ 

">Sz? Hajje był zdziwiony, że pozwalał8 

jechać do Sofii, gdzi« Jednocześni js 
czy się inny proces-monstrum. BVJ'jĄ'.; 
jednak tylko sprytna pułapka, 
na celu nie niepokojenie plowdi^Upj * 4k* 
przyjaciół HaJje'go. W Sofii . 
go już na dworcu agenci. Przez 3% l hM 
dżiny trzymany był Hajje we wsP'" A i 0 n 

celi z pospolitym złodziejem. Poti-'|P l 0M 
było się badanie. , | v 

Skonfiskowano adwokatowi P '^ ^ ' 
brony, pełnomocnictwo Międzv n i l f | K^t 

wego Stowarzyszenia Prawnikó^j KitJ 
tem kazano mu podpisać w bulg'11:- j^a 
a więc w obcym mu Języku, zrcd4 '.^U; 
ny protokół. „Badanie" trwało PJ' h 

godziny ! w ciągu tego czasu H a i l |lfir« 
sił na rękach kajdanki. 

nia 
W odpowiedzi na odmowę P ° A 
„protokółu", Hajje wtrąconV *, 

S 

do celi, której jedynem umeblo^Viia S Ł 

był dzban z wodą. Mury natom1^ S ^ 
bryzgane były krwią. Z powodu 5 , ( ^ r a l ] 

rów nie było mowy o rozłożeni'1 °)ew 

ziemi. Stojąc więc spędził Hajje ^ 
25 godzin. Niesamowitość V. $ 
wzmagana była dochodzącymi d ^ ! t ' n * 
nocą Jękami i krzykami kątowa" 7 8&n 
sąsiednich celach więźniów. j|il>jj. 

Przygoda Hajje'go skończV^ -o 
ten sposób, że 2 inspektorów od p., . 
dziło go do granicy jugosloW^L 
gdzie, nota-bene musiał zdepon"j( 
pogranicznym oddzielę Banku o 
całą posiadaną przy sobie wal1',^, |1L, p l 

garską, której nie wolno wvw"0* ̂  n ^ 
dzie ją mógł podjąć i wydać V 1 \ 1 

„gdy znów tu kiedyś zawita"- c / ' &k't 
W wyniku relacji Hajjepo i URI Ma. 

ta przygotowywana Jest w P a r I ^&s, 
roka akcja protestacyjna. !FLT)PA 

Ir 
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JATF WSKI 
assep* 

* e « r „ROZMAITOŚCI", tel. 112-25. 
Q<Xcl n n e występy światowe! sławy artystki 

Idy KamiAsk.ei 
punkt. C z l * . w piątek o godz. 9.15 w . 

PREMJERAI 

••A dank fun klnder 

'SLU s , z U l k a w 3 a kt . (5 obr.). Po przedsta-

. 1 1 

W |enlu dodatek reportażu atrakcyjnego 

•.Łacht idełech łacht" 
u n vFTT0 ,

 w sobotę 4.30 pp . p r z e d s t a w i e n i e u l g o w e 
p a r t e r 1 ZŁOTY. 

nMąż, człowiek i ojciec" 
P o d s t a w i e n i u d o d a t e k : r e p o r t a ż „ŁACHT 

IDEŁECH ŁACHT". 

WIEŚCI SPORTOWE 

Ina m 
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itinaii 
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ie p r * 
itycHjl 

VA. 
dej . 
tyto 1 

awy 'iw 
la 1) Ą 
nąka Pf 

grube y; 
Ictorla 
.00, nw 
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Sprawa prez. Thielego 
na wainem zebraniu PZTK 

W związku z tarciami w Polskim 
Zw. Towarzystw Kolarskich, które spo
wodowały dymisję zarządu, odbędzie się 
w dn. 11 listopada w Warszawie nad
zwyczajne walne zebranie, na którem 
zostaną poruszone aktualne bolączki, jak 
sprawa tegorocznych mistrzostw Ikolar-

| skich Polski w Katowicach, sprawa za
targu z prezesem ŁOZK p. Thielem w 
związku z wyścigiem kolarskim Berlin— 
Warszawa i in. Na zebraniu zostaną 
przeprowadzone również wybory nowe
go zarządu. 
BANASIA!; w reprezentacji Polski 

Warszawa, 11 października, 
(li) Do reprezentacji pięściarskiej Pol 

ski przeciwko Czechosłowacji, w której 
zachodzą ciągłe zmiany, wstawiony bę
dzie najprawdopodobniej łodzianin, Bana-
siak, zamiast Sipińskiego. Pod naciskiem 
opinji publicznej, kapitan związkowy P. 
Z.B., p. CendrOwski, skłania sie. ku te) 
słusznej koncepcji, 

Sprawa ta ma być zadecydowana w 
ciągu dnia dzisiejszego, w dągu którego 
p. CendrOwski porozumie się z kapita
nem łódzkiego okręgu, Tomaszem Kona 
rzewsldm. 

W razie wstawienia Banasiaka w 
czoraj, w godzinach wieczorowych ' skład reprezentacyjnej drużyny państwo 

Największy fi lm 
wszystkich czasów 

IFFLLY 

Śmierć w sądzie 
grodzkim w Łasku 

szosowy dla wszystkich mistrzów klu-i 
bowych okręgu łódzkiego. Dystans wy
niesie ok. 1.25 kim., zaś trasa będzie z 
Konstantynowa w kierunku na SzadeK 
i Lutomiersk. 

Poza tem dnia 21 bm. t. j . w dniu zam
knięcia sezonu odbędzie się specjalne na
bożeństwo dla kolarzy łódzkich. 

Pusz i Klaus w Łodzi 
W związku z wielkiemi wyścigami 

kolarskiemi, które organizuje na torze 
w Helenowie ŁKS., dowiadujemy się, że 
mistrz Polski — Pusz oraz doskonały 
sprinter warszawski Klaus — już od pa
ru dni przebywają w Łodzi, trenując na 
torze helenowskim. Pozostali kolarze 
przyjadą z Warszawy w sobotę. W wy
ścigu kolarzy szosowych na torze udział 
ma wziąć również Więcek. 

Kto walczy na zawodach Sity 
Na tradycyjnych międzyklubowych 

zawodach bokserskich Siły, które roz
poczną się w dniu jutrzejszym t. j . w so
botę o godz. 20-ej w lokalu przy ulicy 
Głównej 17 odbędą się walki następują
cych par: waga musza: Lejbowicz 
(Sztern) — Rajski (Siła), Zasina (Zj.) — 
Gluba (IKP), waga kog.: Friedman (Hak.) 
— Szczepaniak (WIMA), Kijewski II (Zj) 
— Bartniak (IKP), waga piórkowa: Her-
szkowicz (Hak.) — Epsztajn (Sztern), 

'HUZYKA /Z.TUK 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś w płatek premiera sztuki L. Leonowa 
„Skutarewsklj" w przekładzie dyr. Kazimierza 
Wroczyńskiego. Oryginalna forma I ciekawa fa
buła sztuki zapewniły ]ei w repertuarze rosyj
skim poczesne miejsce. Szerokie pole do popisu 
znajda w „Skutarewsklm": L. Żurowski, Pasz
kowska, Żmijewska, Chodeckl, Dardzlńskł, Ma-
dalińskl, Winawer. Reżyserja Wł. Csengerego. 
Dekoracje K. Mackiewicza. 

W sobotę wiecz. powtórzenie tej interesują
cej premiery. 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(Ogrodowa 18). 

Dziś w piątek o godz. 8-15 wiecz. po raz 
ostatni dana będzie melodyjna operetka w 3-ch 
aktach Gilberta „Noc w Kairze' w reiyserji 
Stanisława Zięclakiewicza. 

W dniu jutrzejszym o godz. 8.15 wiecz, prt-
mjera komedji w 3 aktach pióra Mieczysława 
Nawrockiego p. t. „Przyjaciel )ej męża", w reiy
serji autora oraz z udziałem całego zespołu ko-
medjowego. 

„ZWYCIĘŻYŁEM KRYZYS" PO CENACH 
ZRZESZENIOWYCH. 

W soboto i w niedziele o godz. 4-eJ po poł. 
oraz w poniedziałek o godz. 8.30 wlecz, po ce
nach zrzeszeniowych od 40 gr. do 2.70 arcywe-
soły przebój komediowy Vulpius'a „Zwycięży
łem kryzys". 
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|'a się niezwykła tragedja, W chwi 
J'y sąd przeciążony pracą — jeszcze 
'"zinie dziesiątej, zajęty był rozpa-

niem spraw — Jerzy Zadrowski, 
w Łasku prawnik i długoletni 

ij^ca 6ądowy, występujący w sprawie 
p zachwiał się i byłby upadł, gdyby 

pomoc k i l ku osób obecnych na sali. 
fyl przerwał rozprawę. Wokó ł Ża
rskiego zakrzątali się znajomi. We-
."o lekarza. Pomoc była jednak już 

eczna. Zadrowski zmarł na udar 
t, 

h REPORTER ZANOTOWAŁ 
J* ed domem przy ul. Zgierskiej 93, przeje
sz Został i poniósł śmierć na miejscu miesz-

Wsi Standów w powiecie brzezińskim, 
Uszczak, sprzedawca mleka. Juszczak zo-
kejechany przez auto ciężarowe z Białe-

'JJA Szofer Daniel Korczewa został zatrzy-

i ** 
'. i?" Małolepszy, zam. przy ul. Grochowe) 

A ' Vr mieszkaniu własnem przeciął sobie w 
łt ^mobólczym nożem krtań. Stan desperata 
1 ""zi obaw. 

warszawian , jeden p O z n a ń c z y k . . os" r,1" ia"n (BK) — Śchodowski (S)". waga 
W y ś c i g mistrzów SZOSOWYCH [pośrednia: Bornsztajn (BK) - Sietniu-
W dniu zaniknięcia sezonu kolarskie-' ski (Siła), Dufkowski (IKP) — Ostrow-

go w Łodzi, ŁOZK organizuje wyścig ski (Geyer). 

m m aa 

I L I O N 
Kup ly lko los 1 klasy 31 Loter j i 
w najpopularniejszej ko lek turze 

Łódzkie j 

S . P A S S I E S I L I A W 
Piotrkowska 13 

Ciągnienie I klasy rozpoczyna się 
18 paźdz iern ika i t r w a 5 dni 

I 
Cena ćwiar tk i losu ;0 —z ło tych 

i klasa daje 16 tysięcy wygranych 

; a ' <l Hv r a d t mu dwie krowy, wartości 600 zł, 
iwdlw^ L; zostały dostarczone przez władze do 
oczeK' a * e g 0 właściciela. ÓCZ' 

r z e z 

>wi P' 
dzyń"1 A 
n lkó j 

z r e M 
ało Pó'" 
>u 1 

80 m Slklerka, zam. przy szosie Brzezlń-r z y 
zgłosił, że Szyja Zajlcr z ul. Gdańskie) 

mm 

Psy roznoszą zarazki 
Nie pozwalajcie psu lizać rąk i twarzy 

r ep^tei*pfc°i n o 

onu w domu przy ul. Wólczańskie) 46 
o Bllmie Blinbaum palto damskie, 
350 złotych. 

)«?Y dzisiejszej dyżurują następu)a.ce apteki: 
10, A. Charemzy -BOSI!** - P1»c Kościelny 

1? E M U L U " - Piotrkowska 46, M 
• — Piotrkowska 225, Z. Gorozycklego 

'.^lazd 59, G. Antoniewicza — Pab)anloka 

,atom'f:h i, 
vodu VLJ 
żeni" 5 " 
JfaiJe 

/mi 4 
;owan^ 

wal«J. 

i \y l ł 

•o ' "J 

PLAZOWIECKI 
^ SPRAWY ELEKTROWNI. 

^" iu 16 bm. urzędować będzie w 
^owie w biurze Ekspozytury Staro 

*ra?ż' T a c * e u s z Szyszko, k ierownik 
.oje^1? elektrycznego przy Urzędzie 
feie łódzk im, k tóry przyjmować bę-

iłofn

l nteresantów, mających kwestje 
In* Z ^ektrownią. 

rc. Szyszko przyjmować będzie im-
, R n t ó w w godz. 12—13. 

t>0 LEGJON1STÓW - TOMA-
^ SZOW1AN. 
T 0 ^ d Związku Legionistów oddział 
, ? 5 r n

 r ' 0 v , ' e — Maz. zwraca się za 
«D i p o ś r e ^ " i c t w e m z gorącą prośbą 

o^T^zeństwa tomaszowskiego o 
* Pola l f n a z w i 8 1 ^ poległych 1 zmarłych 
'•in -1 bitew legionistów — tomaszo 

W a l 
^ktp.i c ? - a c v c h o niepodległość Polski 

od 1914 - 1920 r. 
U l asi0 ' ; ' v a poległych legionistów — 

B > 4 4 ? ł a n n a l e ż y zgłaszać do dnia 7 
f * c k i P « " p a n a Nerca, kaslera magi-

8 0 lokienko nr. 4). 

Pieski, większe i mniejsze, rasowe 
czy pólrasowe, są przyjacielem człowie
ka, jego wiernym towarzyszem i niełat
wo rozstać się z takim przywiązanym 
Bobem lub Medorem, który nigdy nie 
zawiódł zaufania, jakie się w nim pokła
dało. To też przywiązujemy się do na
szych czworonożnych przyjaciół i po
zwalamy im chętnie na różne figle i ob
jawy sympatji, jaką dla nas żywią. 

Należy jednak zwrócić uwagę na pe
wien szczegół wcale ważny w „pożyciu" 
psa z człowiekiem. Otóż wielu posiada
czy piesków pozwala im na polizanie 
ręki lub twarzy. Tymczasem, nie mówiąc 

różnych chorobach, jest to bardzo już o 
niehigieniczne i niebezpieczne dla «dr«' 
wia człowieka. Pies ma zwyczaj, o i le' zarazki psy przenoszą z łatwością 

nie jest odpowiednio wytresowany, ob
wąchiwać zbUska i dotykać nosem naj-
różnorodniejszych przedmiotów bez wy
boru 1 bez względu na nasze ludzkie po
jęcia o higjenie. A tymczasem niektórzy 
właściciele i właścicielki psów, a zbyt 
często i dzieci, mają zwyczaj dotykać rę 
ką n©sa i pyska psa, pozwalają się prze
zeń oblizywać, co sprzyja niezmiernie 
przenoszeniu najróżnorodniejszych zaraz 
ków z psa na człowieka. W ten sposób 
zarażają się ludzie rozmaitemi choroba
mi, o których się potem mówi, że przy
szły niewiadomo skąd, Ostrożność w ob
chodzeniu się z psem, unikanie zbytnich 
czułości, może być bardzo' pomocne w 
zwalczaniu chorób zakaźnych, których 

Zatwierdzenie wyborowi Tomaszowie 
W BIEŻĄCYM MIESIĄCU ZAPADNIE OSTATECZNA DECYZJA 

Tomaszów, 11 października 
Jak już swego czasu donosiliśmy, nie 

które ugrupowania złożyły protesty 
przeciw wynikom wyborów w okręgu 
piątym i ósmym. 

W okręgu ósmym unieważniona zo
stała lista Zjednoczonych Organlzacyj 
Chrześcijańskich, gdyż, jak stwierdziła 
Główma Komisja Wyborcza, zbierane by 
ły podpisy na listę kandydatów in blan
co. Na tej podstawie lista ta została u-
nieważniona, 

Protesty były posłane przez Główną 
Komisiję do Urzędu Wojewódzkiego ktć 

celem dokładnego zbadania zarzutów 1 
sprzeciwów, po*tawionych przez Zjedno 
ozone Organizacje Chrześcijańskie w 
swym proteście. 

Kierownik Ekspozytury Staróałwa, 
p. Roman Ślosanski, przesłuchał szereg 
osób, podpisanych pod protestem. Prze
słuchanie trwało kilka godzin-

Wyniki badań chwilowo nie są zna
ne. Sprawą tą zajmie się jeszcze urząd 
wojewódzki, który na podstawie prze
prowadzonych w Tomaszowie badań wy 
da swą ostateczną decyzję. 

Najprawdopodobniej kwestia zatwier 

PROGHAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA, 

PIĄTEK, 12 października 1934 r. 
6.45—6.48: Pieśń „Kiedy ranne wstają zo

rze". 6.48—6.5S- Muzyka (płyty). 6,58 - 7.08: 
Gimnastyka. 7.08—7.15: Muzyka (płyty). 7-15 
—7.25: Dziennik poranny. 7.25-7.35: Muzyka 
(płyty). 7.35—7.40: Chwilka pań domu 7 . 4 0 — 
7.50: Zapowiedź programu. 7.50- 8.O0: Koncert 
reklamowy. 8.00—U-57: Przerwa. 11.57—12^)3: 
Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał z Krakowa. 
12.03—12.05: Wladomoici meteorologiczne. 12.05 
—12.10: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 
12.10—12.45. Koncert zespołu Arkadi Flatto. — 
12.45—13-00. Pogadanka dla kobiet p, t. „Zaku
py mie>a" — wygł. Elżbieta Kiewnarska. 13-00 
—13.05. Dziennik południowy. 13.05—13.30. 
Koncert wokalny w wykonaniu artystów Teatru 
„Opera Comiąue" — płyty. 13.30—15.30. — 

Przerwa. 
1530—15.35- Wiadomości o eksporcie polskim. 
15.35—13-45. Przegląd «iełdowy. 
15.45—16.45. „Gdy zadźwięczą przy piosence 

mandoliny" — AUDYCJA muzyczna w ukłaDZIE Celiny Nahlki i Adama Eplera. — Tr. 
ze Lwowa. 

16.45—17.15: Audycja dla chorych w opracowa
niu ks. Rękasa. (Tr, ze Lwowa). 

17.15—17.50: Koncert solistów Wykonawcy: 
Hrabiówna (sopran — tr. z Katowle) 1 Bro
nisław Rosenbaum (fortepian — tr. z War
szawy). 

17.50—13.00. „Przegląd wydawnictw" — omówi 
prof. Henryk MOŚCICKI. 

18.00—18.10: Muzyka (płyty) 
18.10—18.15: Repertuar teatrów. 
18.15—18.35. Koncert w wykonaniu zespołu Ha

liny Adamskiej - Grossmanowej. 
18.35—ią.45. Muzyka (płyty). 
18.45—19.00. „Życie i obyczaje zwlertąt — Ży

rafa" — wygt. dyr. Żabiński, 
19.00—19.20. D. c. koncertu w wykonaniu zespo

łu Haliny Adamskiej-Grossmanowej. 
19.2n—19.30: Pogadanka akluałna. 
19.30—19.45. Piosenki w wykonaniu Stefana Wi

tasa — płyty. 
19.45—19,50: Odczytanie programu na dziel) 

następny. 
19.50—20.00: NWiadomołcl sportowa. 
30^0—20.05; „Jak spędzić śwłęto?" 
20.05—20,15. Pogadankę muzyczną wygł. Karol 

Stromengcr. 
20.15—22.30- Koncert symfoniczny, Wykonawcyt 

orkiestra filharmonii warszawskimi pod dyr, 
Walorjana Bierdiajewa oraz Aleksander 
Brachocki (fortepian). 

W PRZERWIE: Dziennik wieczorny oraz. 
„Jak pracujemy w Polsce". 

22,30—22,40. „Poezja ukraińska" — wykona ze< 
spół Rybałlów Lwowskich. — TRANSMISJĄ 
ze Lwowa. 

22.40—23.00- Koncert reklamowy. 
23.00—23,05: Wiadomości meteorologiczne dl* 

komunikacji lotnlozel. 
23.05—23,30: Muzyka taneczna z restauracji h 0 . TELU „Bristol". 

DZIŚ SŁUCHAMY. 
20,00. BUKARESZT. Soliści. 
20-00. SOTTENS. Pieśni chóralne. 
2fl.no- OSLO. Muzyka węgierska. 
20.00. MPSK. Komedia muzyczna. 
2o-n5. TALLIN. Koncert z udz. Orłowa. 
20.10. KOENIGSWUST. Audycja muzyczna 
A«-*0- W

n

R

T ° n

C

N

Ł A

A W . Muzyka k l i w ^ w i 
20.10. KOLONJA. Muzyka operetkowa 

X LOSNW/ 1^- «SS TERALNA. 
INLN.' ?ISHKP.LM- K o ncer t rad[oo:k. 
20.30. LENINGRAD. Muzyka la-iówa 
20.40. SOTTENS. M w ^ , ^ c ' X 

KOMUNIKAT Ż. T- K. 
W niedzielę, dnia 14 bm, odbędzie »le wy-

* / , , a na wystawę zoologiczna w nark« 
„Aródliska". Zbiórka o godz. 10-sl j»7,3(l wejś
ciem z ul. Wodnej. W sobotę, dnia 20 bm od
będzie się wycieczka do miejskiego szpitala w 
Kochanówce. Zapisy do 19 bm, w SEKRETAR
iacie T-wa. 

re skolei, jak się dowiadujmy, przęsła d ^ n i a wyborów załatwiona będzie jesz 
ło w ubicplym tygodiru r'o F.^ .Twylury '" b!" iącym miesiącu. 
Starostwa Br**-T^- ' -*«dri w Tomnjr.ow!': 

W sobotę, 
IMPREZY 1. T. 
dnia 13 ( w godz. 

K. 
20- 24) i w nie

dzielę, dnia 14 bm. o godz. 17-eJ, odbedsle się 
w lokalu Z. T. K. herbatka towarzyska. Wstęp 
dla członków i wprowadzonych soścl. 

http://2fl.no-
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l/TMIEJE 
TYLKO J E DE fi 
PUDER ABARID 

Ten ulubiony puder, produkowany, 
według ostatnich zdobyciy wiedzy 
kosmetycznej,nie zawlera|acy metali 
odmładza Pani twarz, chroni i pie
lęgnuje Je) cerę, zapewniając zaw
sze iwleży I młodzieńczy wyglqd. 

PUDER ABARID 
,DEQFECTlON" 

Wyciąg ze sprawozdania 
§ | Jeneralne] Kompan]! Przemyślu Przędzalniczego 

Tow. Anon. Zakładów 

za 1933/34 lok = 

DR. MED. NIEWIAŻSKI 
spec. chor. skórnych I wenerycznych 

(porady seksualne) 

Andrzeja 5, teiei. 159-40 
POWRÓCIŁ 

przyjmuje od 8—11 rano I od 5—9 w. 
w niedziele I święta od 9— 1-ej. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. W. BALICKA 
PRZEPROWADZIŁA SIE NA UL. 

S IENKIEWICZA 5 2 (róg Nawrotu) 
Nr. (eL 194-03. 

Choroby s>.'me I we«ierye.:ue 
przyjmiile Y> i.iety I dzieci od I do 3| 

i od 7 do 8-e]. 

Bilans na 31 Stycznia 1934 r. 
operacyjny, 

AKTYWA: Nieruchomości, maszyny 1 urzą
dzenia Zł. 29.856.587.80; Kasa, papiery procen
towe i weksle w portfelu Zt. 6.194.742.31; Wy
roby i materiały Zt. 25.675.593.16; Debitorzy 
różni Zl. 20.895.137.15; ogółem Zł. 82.622.060.42. 

PASYWA: Centrala w Roubaix rachunek 
kapitału Zł. 16.885.584.13; Rachunek urządzeń 
powojennych Zł. 10.469.327.80; Rachunek amor
tyzacji Zt. 9.287.946.81; Kredytorzy: Centrala w 
Roubaix rachunek bieżący towarowy Zl. 
37.200.949.56; Różni Zł. 6.756.814.73; Zysk brutto 
na 1933/34 rok do podziału Zł. 2.030.437.39; ogó
łem Zł. 82.622.060.42. • 

RACHUNEK ZYSKÓW I STRAT. 
WINIEN: Podatki Zł. 637.979.97; Świadcze

nia socjalne Zł. 390.015.82; Procenty, Koszty 
Handlowe, Opłaty Stemplowe, Koszty Eksploa
tacji, materiały pomocnicze i techniczne Zt. 
26.899.104.93; Straty na dłużnikach Zl. 
3.312.267.98; Zysk brutto za 1933/34 rok do po
działu Zł. 2.030.437.39; ogółem Zł. 33.269.806.09, 
MA: Sprzedaż i różne wpływy Zł. 33.269.806.09 

m m 
Nr. sprawy Z. 68/34-

WEZWANIE PUBLICZNE. 
Przewodniczący III Wydziału Handlowego 

Sądu Okręgowego w Łodzi, na zasadzie art. 4 
Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej z dnia 23 grudnia 1927 r. o zapobiega
niu upadłości (Nr. Dz. U. 3/28, poz. 20) zawia
damia, że właściciel f irmy „Fabryka wyrobów 
jedwabnych i Wełnianych Grzegorz Szapował", 
mieszczącej sie w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 
Nr- 69 i Kilińskiego Nr. 232, Hersz Szapewal, 
zam. w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej Nr. 159, 
wniósł w dniu 3 października 1934 r. do Sądu 
Okręgowego w Łodzi podanie o udzielenie mu 
odroczenia wypłat i że termin do rozpoznania 
powyższego podania został wyznaczony na 
dzień 6 listopada 1934 r., na godz. 10 rano, sala 
III, w gmachu Sądu Okręgowego w Łodzi Plac 
Dąbrowskiego Nr. 5. 

Wierzyciele powyższe] f irmy I jej właści
ciela mogą przybyć na rozprawę sądową, ce
lem udzielenia Sądowi wyjaśnień. 
Wice-Prezes (—) JAN MOSKWA. 

Za zgodność Kierownik Sekretarjatu 
( - ) T- CICHECKI. 

t i i n t t H i 

DR. MED. 

S. Kryńska 
JHOKOBY SKÓRNE I WENERYCZNE 

(kobiety I dzieci) 

Sienkiewicza %h 
t e l e f . 1 4 6 - 1 0 

przyjmuje od U—1 I od 3—4 DO pol. 
DOKTÓR SONNENBERG 

powrócił 
Chor. skórne I weneryczne. 

ZIELONA 8a 
przyjm. od 12—1.30 1 od 4—7. 

D o k t ó r 

H. SZUHACHER 
Choroby skórne 

i weneryczne 

PIOTRKOWSKA 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od 11—2, 6—9 wiecz, w nie
dziele i święta od 10—1 

Ceny lecznicowe. 

LEK.-DENTYSTA 

Sygnatura: Km. 438/34. 
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI. 
Komornik Sadu Grodzkiego w Ło

dzi, rewiru XviI-go, Tomasz Chorzel-
ski, mający kancelarię w Łodzi, ulica 
Sienkiewicza Nr. 67, na podstawie art. 
676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 28 listopada 1934 
r. o godz. 9 w Sądzie Grodzkim w 
Łodzi w sali Nr. 9 przy ul. Cegielnia-
nej Nr. 71, odbędzie się sprzedaż w 
drodze publicznego przetargu należą
cej do dłużnika masy upadłości Ro
botniczej Spółki Mieszkaniowej „Na
przód" z odpowiedzialnością udziała

mi nieruchomości miejskie], położonej 
w m. Łodzi przy ul. Leszno pol. Nr. 
40, hip. Nr. 796ee rep. hip. Nr. 3276, 
składającej sie z 2-ch placów o ogól
nej szerokości 75 łokci i głębokości 
112,5 łokci oraz 2-ch domów mieszka! 
nych. Nieruchomość ta posiada księgę 
hipoteczną przechowywana w Wy
dziale Hipotecznym w Łodzi. 
' Nieruchomość oszacowana została 
na sumę zł. 500.000, cena zaś wywoła 

nia wynosi zł. 375,000. 
Przystępujący do przetargu obowią 

zany jest złożyć rękojmię w wyso
kości zł. 50.000. 

Rękojmię należy złożyć w gotowiź-
nie albo w takich papierach wartoś
ciowych bądź książeczkach wkładko 
wych instytucyj, w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich. Pa 
piery wartościowe przyjęte będą w 
wartości trzech czwattych części ceny 
giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane usta
wowe warunki licytacyjne, o ile do-
datkowem publicznem obwieszczę 
niem nie będą podane do wiadomości 

warunki odmienne. 
. Prawa osób trzecich nie będą prze 
szkodą dfl licytacji l przysądzenia 
własności na rzecz nabywcy bez za
strzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpo
częciem przetargu nie złoża dowodu 
że wniosły powództwo o zwolnienie 
nieruchomości lub jej części od egze 
kucji i że uzyskały postanowienie 
właściwego sądu, nakazujące zawie
szenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieru
chomość w dni powszednie od godzi 
ny 8-e] do 18-ej, akta zaś postępowa
nia egzekucyjnego można pizeglądać 
w sądzie grodzkim w Łodzi, ul. Ce-
gietniana Nr. 71 sala Nr. 58. 

Dnia 10 października 1934 r. 
Komornik (—) T. CHORZELSKI. 

Wykwin tne 
palta 

p o l e c a 

Magazyn konfekcji męskie) 

S. E M E I T 
Narutowicza 6. 

opłata 
GABINETY „ 

I SZKOŁA KOSMETYCZNA 
zatw. przez Wl . Państw-

Dr.med.Lewinsonotf 
PIOTRKOWSKA 86. front I' \ 
Leczenie I pielęgnowanie cw 

1 włosów. 
Dla pracujących ulgi-

Godz. przyj, od 10 r. do 8 * 

Dr. MED. 

M. Lewinsonotf 
CHOR. WENERYCZNE I SKÓl> 

(dla kobiet I dzieci) 
Piotrkowska 86 

front I I p.. <el. 143-63. 
Przyjmuje od I I — 1 i 4—6 P" 

Ceny lecznicowe. 

Lekarz -Dentys ta 

P. HURWICZOW 
Piłsudskiego 36, tel. I4l« * 3 ' 

powróciła Cn< 
przyjmuje od 0 i pół — l i r * 

i od 5 — 7 pp. 

Dr. m e d . 

Jn BEZRLII 
A k u s z e r - G i n e k o l o g 

przeprowadzi ł si< 
z u l . Karola 8 na ul. IFLAWROF 

Leczenie 
krótkiemi falami 

Choroby stawów, kości, mięśni-» 
wów. skóry, narządów w e w n ę t f l 

kobiecych i t. d. j 
w gabinecie terapii llzykalfl^L 

Dr P O L A K A , Nawroi 7. Tel. V 

K Kup Kupno i sprzedaż 
iw 

SPOWODU zmiany interesu sprzedam 
zakład fryzjerski lub przyjmę spój
nika. Wiadomość w Administracji Re
publiki. 
NOWY dom murowany 8 tmeszkai 
po 2 pokoje z kuchnią z wszeikicmi 
wygodami tanio do sprzedania. \ V u -
domość: Hipoteczna 13, tel. 107-90. 

Lokale 

JEŻYKÓW francuskiego oraz angiel
skiego gruntownie udzielam, gramaty
ka, literatura, konwersacja, handlowa 
korespondencja, Tel. 183-04 g. 8—10 
rano i od 1—2 popoł. 

PARYŻANKA, dyplomowana nauczy 
cielka języka francuskiego udziela jęlf 
cji-. gramatyki, literatury i konwersa 
cji. Specjalne ceny dla grup. Połu
dniowa 20, m. 20, lewa oj. parter. 

Wt 

P o s a d y J 

F. Boruftska 
powróciła. 

Al. Kościuszki 21. 
182-22. 

99 „Czystość 
przyjmuje cy&inowanie. drutowanie 
froterowanie oi»z sprzątanie biur, po 
'.ol Czyszczenie szyb 

Piotrkowska 44. telelon 167-45 

FOKÓJ frontowy, słoneczny dla pana 
do wynajęcia Narutowicza 42, telefon 
184-91 9—10, 2—4. 12, 
NOWOCZESNY budynek fabryczny w 
śródmieściu, składający się z ,czterech 
sal o pojemności 2000 m. kw. od zaraz 

do wynajęcia w całości lub pojedyń-
czemi salami. Oferty sub ,.A. S." 

Choroby zwierząt 
L e k a r z w e t e r y n a r y j n y 

MiKSTMiuM A. REICH 
P O W R Ó C I Ł 

(Specjalność — pay domowe) 
Wyjazd do chorych zwierząt, 
przyjmuje codziennie od 9 do 1 

i od 4 — 7 p. p. 
NAWROT la, 2 p. Te l 175-77, 

Ceny lecznicowe. 

POKÓJ duży Jasny niesłoneczny unie 
blowany poszukiwany. Oferty sub: 
„Pracownia malarska". 

I N i Nauka i wychowanie ) 
ANGIELSKIEGO konwersacji 1 litera
tury udziela rutynowany nauczyciel, 
Ul. Zawadzka nr. 21 m. 8a. front, co
dziennie zastać od godz. 4 — 7 po pol 

POTRZEBNY uczeń do technika denty
stycznego. Zgłosić się z rodzicami ul 

Wólczańska 3, m. 3. 

Do akt Nr. Km. 563/33. 
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI NIERUCHOM^ 
Komornik Sadu Grodzkiego Ł 

dzi, rewiru XVII-go, Tomasz CM 
ski, mający kancelarię w Łodzie/, 
Sienkiewicza Nr. 67, na podstaWj 
602 k. p. c. podaje do p u l j 
wiadomości, że dnia 29 pażdżjf 
1934 roku o godz. 10-ej rano w" 
przy ul. Sienkiewicza Nr. 22 od1 

się 1-sza licytacja ruchomości i* 
cych do Izraela i Blimy małż 
man, składających się z umebl"' 
mieszkalnego, oszacowanych 
mę zl. 801.—. 

Ruchomości można oglądać *j 
licytacji w 'miejscu i czasie T 
oznaczonym. j 

Łódź, dnia 10 października 1™ 
Komornik ( - ) T. CHORZEJ 

POSZUKUJEMY zdolnych agentów 
Zgłosić • się Biura „Lobi l la" ul. Al 
Kościuszki 41 w godz- 10—12-ej 

I Rozmaite 1 
SKRECALNIA na 240 wrzecion natych 

miast do wydzierżawienia. Oferty Syn 
dyk tymczasowy upadłości „Salomon 
Rotberg" adwokat J. Berger, Naruto 
wicza 1. 12 

ZAWIADAMIA się Sz. Klijentelę, że 
P. Sala z firmy Pilichowski pracuje 
obecnie Narutowicza 22:. 

DROBNE ogolszenia w „Republice", 
są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechai po
da dr-^ne ogłoszenie do „Republiki". 

Do akt Nr. 652 1933 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego *[«• 
dzi, rewiru XX, zamieszkały W *2 
przy ul. Irlanskltj 38, na 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, żc 

'. I 

18 października 1934 r. od fi0', 
rano w Konstantynowie przy 
skiej 7, odbędzie się sprzedaż Z Łl 
targu publicznego ruchomości, Jja 
cych do f. „Grossbart i Hey 1^ 
składających się z kasy oguio' . 
i mebli, oszacowanych na s" 
750.—. j 

Łódź, dnia 2 października l'Łj 
Komornik (—)_ HARASIMO" 1 

f Zagubione dokumenty I 

ZAGINĘŁA matrykuła szkolna 
Pinkusewiczówny uczenicy B 
gimnazjum Hochsztajnowej. 

JULJUSZ K«i~--owicz zK l lb!eJ 
Inkasowy Nr. 3542 wydany P r 

Łódzki Bank vVlók. > 

D ź w i ę k o w y Klno-Teat r PIEŚNIARZ 
Ri 

c 

N 

Ż E R O M S K I E G O Aft 7 4 — 7 6 
t e l . 1 2 9 - 8 8 

o o o c x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x » DZIŚ i dni następnych! 

Polska komedja muzyczna. <J 

E. Bodo, B. Gilewska, l i Znicz, M. Gorczyńska I W. Wali 
Polska komedja muzyczna. 

• W rolach 
g głównych: 

Następny program „Zakazana Melodia" w roli gł.: niezapomniany król Cyganów Jose Mojica. i 
Ceny miejsc: I m. 1.09, U mi 90 gr., III m. 50 gr. Kupony ulgowe no 70 gr. Dnia 13 października o godz. ' - ' 

[ jaźdz le r r i . o godz. 11-ej p o r a n e k dla m ł o d z i e ż y . 

s * k i v 

co K 

f°rt, 

POfj; 

Za'wydawcę: Wydawn. „Republika"i Sp, z ogr. odp. Wacław Smólski. Redaktor odp. Wacław Smólski. Druk „Republik:" w Łoizj . Piotrkowska 49 


